
W odpowiedzi
na apel Przybysławic

Odpowiadając na apel
Przybysławic wiele gromad
powiatu tarnowskiego pod
jęło zobowiązania na cześć

II Zjazdu naszej partii.

ZWIĘKSZYMY

HODOWLĘ

Chcąc uczcić II Zjazd
PZPR pracujący chłopi gro
mady P 'wężów postanowili
zwiększyć hodowlę bydła i
cieliczek w 1954 roku o 120
sztuk. Do końca bieżącego
roku dostarczą jeszcze do
zlewni 2.200 1 mleka ponad
plan.

PODNIESIEMY

HODOWLĘ TRZODY

IDROBIU

Mało i średniorolni chło
pi gromady Kipszna podnio
są hodowlę w 1954 r.: by

Pomożemy chłopom
gospodarującym indywidualnie —

postanowili spółdzielcy
Członkowie spółdzielni

produkcyjnej w Kwikowie

podjęli na cześć II Zjazdu
szereg zobowiązań.

Postanowili oni powięk
szyć areał roślin oleistych
o 0,5 ha, przemysłowych o

0,5 ha i tytoniu o 0,5 ha.

Obsiać siewem krzyżo
wym 2,5 ha pszenicy jarej i

3 ha owsa. Przez racjonal
ne nawożenie podnieść wy
dajność pszenicy ozimej do

25qzhektara, żyta—z
15 do 18 q, pszenicy jarej
z24do25q,owsa —-z21

do 22,5 q, rzepaku o 1 q,
ziemniaków o 20 q, bura
ków cukrowych o 20 q i pa
stewnych o 50 q z ha.

Podnieść mleczność krów

z 2,500 do 3,500 litrów.

Podnieść hodowlę beko
nów o 14 sztuk.

Pomagać indywidualnym
chłopom w podnoszeniu pro
dukcji rolnej przez wypoży
czanie maszyn rolniczych,
wymianę kwalifikowanego
ziarna, pomoc w nawożeniu

i urządzanie wspólnych na
rad produkcyjnych.

Członkowie spółdzielni
podjęli również zobowiąza-

Ogólnokrajowy strajk
pracowników państwowych

we Włoszech
RZYM

O północy z 10 na 11 grudnia
zastrajkowało 1.300 tysięcy pra
cowników ^państwowych w ca
łych Włoszech dla poparcia
wysuniętych żądań ekonomicz
nych i na znak protestu prze
ciwko rządowemu projektowi
ustawy, który zmierza do fak
tycznego odebrania pracowni
kom państwowym prawa straj
ku. Sparaliżowany został ruch
kolejowy, uległa przerwie ko
munikacja pocztowa, telegra
ficzna i telefoniczna, nieczyn
ne są szkoły średnie i po
wszechne. Zaprzestały również

Sesja PAN

poświęcona twórczości

]. W. Goethego
WARSZAWA

Komitet neofilologiczny Polskiej
Akademii Nauk organizuje w

dniach 14 1 15 grudnia br. sesją
naukową, poświęconą twórczości J.

W. Goethego. W ramach sesji, któ
ra odbędzie się w Pałacu Staszica,
wygłoszone zostaną następujące
referaty: prof. dr Z. żygulskiego
•- „Goethe w świetle dawnych i

Współczesnych badań", dr Z. Cie
chanowskiej — „Goethe w Polsce"

prai dr F. Witczuka — „Projekt
Chlorowego wydania dzieł Goe
thego".

Sport
CWKS mistrzem Polski

w szpadzie
We czwartek i w piątek odbyły

elę w Krakowie drużynowe mi
strzostwa szermiercze w szpadzie.
Na 10 reprezentacji zrzeszeń do fi
nału zakwalifikowały się 4 zespoły
AZS, CWKS, Górnik i Stal.

Zespół CWKS, w składzie: Jaron,
Pawłowski, Przeździecki, Wójcik,
pokonał kolejna AZS 9:4, Górnika
»:6 i Stal 9:7 i zdobył mistrzostwo
Polski w szpadzie. Pozostałe druży
ny odniosły po 1 zwycięstwie I o

kolejności zadecydował lepszy ,-sto-
sunek punktów. Stal zajęła drugie
miejsce po zwycięstwie nad Gór-
niklem 9:4, Górnik zajął trzecie

miejsce po pokonaniu AZS 9:4.
AZS wygrał ze Stalą 8:8 (65:63).

dła o 60' szt., trzody o 45
szt. i drobiu o 500 szt.

WYREMONTUJEMY

SZKOŁĘ
Na zebraniu gromadzkim

w Siemiechowie pracujący
chłopi zobowiązali się wybu
dować z własnego materia
łu gromadzką wartownię
strażacką i wyremontować
lokal szkolny.

Naprawią również 5 km

drogi gromadzkiej.

WYBUDUJĄ

Świetlicę
GROMADZKĄ

W trosce o rozwój kultu
ry i oświaty na wsi pracu
jący chłopi gromady Plaw-
na zobowiązali się wybudo
wać świetlicę gromadzką
dając robociznę i materiał
na sumę 15.000 zł.

z Kwikowa
nia indywidualne. Na przy
kład spółdzielca Zakrzew
ski zobowiązał się dostar
czyć spółdzielni bez obcią
żenia dniówki obrachunko
wej 100 szt. drzewek (śliw
ki), a Paweł Gofron — 200

sztuk drzewek owocowych.
Katarzyna Gofron postano
wiła założyć w spółdzielni
hodowlę kur.

.,podniesiemy
HODOWLĘ

I ZAPEWNIMY JEJ

BAZĘ PASZOWĄ“

Spółdzielcy z Gnojnika
podjęli szereg cennych zo
bowiązań.

Przez zastosowanie norm

żywienia skrócą wychów 12

bekonów z 6 do 5 miesięcy.
W walce o zapewnienie

bazy paszowej dla stale

zwiększającej się hodowli

przeprowadzą oni wapno
wanie i nawożenie łąk,
przez co wydajność traw

wzSąśnie z 20na30qz
hektara.

Podobne zobowiązania po
djęły wszystkie spółdziel
nie produkcyjne powiatu
brzeskiego.

normalnej pracy szpitale pań
stwowe, ograniczając się do
najpilniejszych czynności. Po
za kolejarzami pocztowcami,
pracownikami instytucji uży
teczności publicznej zastrajko-
wali również urzędnicy wszys
tkich ministerstw, . personel
przedsiębiorstw podległych Mi
nisterstwu Obrony Narodowej,
urzędnicy skarbowi itd.

Strajk ten proklamowany
został na przeciąg 24 godzin,
przez związki zawodowe róż
nych kierunków politycznych,
zarówno należących do Wło
skiej Powszechnej Konfedera
cji Pracy jak i znajdujących
się pod wpływami chrześcijań
skich demokratów i socjalde
mokratów.

Znamienne jest, że w przed
dzień strajku de Gasperi jako
przywódca chrześcijańskiej de
mokracji podjął ostatnią pró
bę rozbicia- jedności związko
wej pracowników państwo
wych. Zakomunikował on se
kretarzowi generalnemu Cen
trali Chrześcijańskich Związ
ków Zawodowych Pastore, że
kierownictwo partii chrześci-

ścijańsko-demokratycznej wzy
wa go do zaniechania udziału
w strajku pracowników pań
stwowych. Jednakże Pastore,
licząc się z jednościowymi na
strojami mas związkowych,
odrzucił to ultimatum.

Pozostały bezskuteczne za
równo wszystkie apele rządu
do pracowników państwowych,
aby zrezygnowali ze strajku,
jak i pogróżki zastosowania
drastycznych sankcji, jak do
konania potrąceń z płac i wpi
sania uczestników strajku na

czarną listę.
Na największych stacjach

kolejowych, jak np. Rzym, Me
diolan, Bolonia, Florencja, Tu
ryn i Neapol, ruch pociągów
ustał całkowicie. Do stolicy
Włoch nie przybył żaden po
ciąg O całkowitym zahamowa
niu ruchu kolejowego donoszą
również z Mediolanu, gdzie po
przybyciu ostatniego pociągu
z Rzymu dworzec opustoszał.

Należy podkreślić, że trzy
główne włoskie centrale związ
kowe zapowiadają na najbliż
szy wtorek 24-godzinny strajk
sześciu milionów robotników

przemysłowych.

Po wojewódzkiej naradzie aktywu ZMP

Zapał młodych trzeba przekuć
w przedzjazdowy czyn!

wykonywanych prac —

budowlani wypełnia zadania
postawione przez IX Plenum KC PZPR

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się !

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V. Kraków, sobota 12, niedziela 13 grudnia 1953 r. Nr 296 (1636)

Walcząc o oszczędność,
jakość i terminowość

Deputowani francuscy
opuścili Polskę

WARSZAWA
Dnia 11 bm. w godzinach

południowych deputowani
do francuskiego Zgromadze
nia Narodowego po tygod
niowym pobycie w Polsce
odlecieli do Paryża.

Deputowanych francu
skich żegnali na lotnisku:
sekretarz generalny Komi
tetu Współnracy Kultural
nej z Zagranicą — J. K.
Wende, przewodniczący pol
sko-francuskiej grupy par
lamentarnej, poseł na Sejm
— O. Lange oraz dyrektor
protokołu dyplomatycznego
Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych — E. Bartol.

Na lotnisku był również
obecny ambasador Francji
p. E. Dennery.

Delegacja chłopów z NRD
przybyła do Polski

Na zaproszenie Prezydium
Zarządu Głównego Związku
Samopomocy Chłopskiej przy-'
była z Niemieckiej Republiki *1

Demokratycznej do Polski de
legacja przedstawicieli Zarzą
du Centralnego Związku Sa
mopomocy Chłopskiej i Chłop
skich Spółdzielni Handlowych
z. sekretarzem generalnym —

E. Knorrem na czele.

czytelniach i księgarniach klu
bowych, systematycznie orga
nizowane imprezy artystyczne,
wystawy, odczyty i pogadanki,
estetyczne urządzenia wnętrz
sprawiają, że kluby cieszą się
wciąż wzrastającym powodze
niem wśród ludzi pracy. Kil
kanaście tysięcy osób dziennie
znajduje na terenie klubów

odpoczynek po pracy, kultu
ralną rozrywkę, możność po
głębienia swych zainteresowań

• i znajomości języków obcych
.przez lekturę prasy i książek
zagranicznych.

Dużą popularnością wśród

naszego społeczeństwa cieszą
się urządzane systematycznie
przez kluby, imprezy takie jak:
przeglądy prasy międzynaro
dowej, odczyty na aktualne te
maty, wieczory autorskie z u-

działem wybitnych twórców,
spotkania z działaczami nau-

• kowymi, politycznymi i kultu
ralnymi. W roku bież, odbyło
się w klubach 290 tego rodzaju
imprez.

Jednym z największych w

Polsce jest klui\przy ul. Nowy

Bułgarska delegacja
rządowa

opuściła Warszawę
10 bm. po opracowaniu i pod.

pisaniu planu realizacji umo
wy kulturalnej między Polską
Rzeczpospolitą Ludową a Buł
garską Republiką Ludową
na rok 1954. opuściła Polskę
bułgarska delegacja rządowa
na obrady komisji mieszanej.

Odjeżdżających żegnała
dworcu w Warszawie
delegacja
nistrem
czele.

Obecny
garskiej Republiki Ludowej w

Warszawie Kiril Dramaliev w

otoczeniu członków ambasady.

na

polska
rządowa x wicami-

H. Golańsklm na

był ambasador Buł-

Dużq popularnością wśród społeczeństwa

cieszą się Kluby Książki i Prasy
Ostatnio minęło pięć lat od powstania pierwszego w Pol

sce Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki, który zorga
nizowany został w Warszawie przez RSW „Prasa". W chwili
obecnej pracuje już 14 Klubów Międzynarodowej Prasy
i Książki — w Warszawie, Stalinogrodzie, Krakowie, Łodzi,
Poznaniu, Wrocławiu, Białymstoku, Szczecinie, Zielonej Gó
rze, Wałbrzychu i Sopotach.
Bogactwo różnorodnych pism
książek znajdujących się wi

WARSZAWA
Nad realizacją zadań wytyczonych budownictwu

przez IX Plenum KC PZPR obradowali w Warszawie

aktywiści partyjni i gospodarczy resortów budownic
twa przemysłowego oraz budownictwa miast i osiedli.
Podstawą obrad był referat wygłoszony przez wicepre
zesa Rady Ministrów Stefana Jędrychowskiego, który w

świetle osiągnięć i braków w dotychczasowej pracy na
szego budownictwa nakreślił szczegółowo środki zapew
niające pełną realizację wytyczonych tezami zadań,
drogę dalszego rozwoju tej gałęzi przemysłu.
Jak stwierdzono w czasie

narady, ostatnie lata tak w

budownictwie przemysłowym
jak i w budownictwie miast i
osiedli cechował wielki wzrost

ilościowy w produkcji budowla
no-montażowej i W produkcji
biur projektowych. W okresie

tym wyrosły liczne kadry fa
chowców budowlanych i mon
tażowych, które opanowały te
chnikę i organizację budowy
szeregu nowych obiektów,
zwłaszcza w budownictwie prze
mysłowym, jakich w tej skali i
xv tak hnfratym ■wacktarztr- ni-
gdy nie budowano w Polsce

przedwrześniowej. Rozwinęły
się nowe uprzemysłowione me
tody budowania oparte na do
świadczeniach Związku Ra
dzieckiego, podniósł się poziom
i zasięg mechanizacji zwłaszcza
robót pracochłonnych i prefa-
brykacji.

Jednak rosnące z roku na

rok zadania przesłaniały czę
stokroć budowniczym tak waż
ne zagadnienia, jak oszczędna
gospodarka materiałami i fun
duszami inwestycyjnymi oraz

jakość wykonywanych robót.
Niemal wyłącznie koncentro
wano wysiłki na wykonaniu
zadań ilościowych.

Budując dużo, budowaliśmy
jednak zbyt drogo, osiągając
niewspółmierne do nakładów e-

fekty. Dopuszczano do marno
trawienia na budowach poważ
nych ilości podstawowych ma
teriałów budowlanych, takich
jak cement, cegła, kruszywo,
czy drewno, co zwiększało,
rzecz jasna, koszty inwestycji.

Krytycznej ocenie poddano
również dotychczasową pracę
biur projektowych. Uczestnicy
narady wykazywali na przy
kładach złej pracy biur proje
ktowych, że sukcesywne, nie
kompletne nadsyłanie doku
mentacji technicznej i ko
sztorysowej na budowy powo
duje przestoje prac, łamie har
monogramy, nie podwala, opra
cować właściwego planu orga-

Świat w Warszawie. Inteligen
cja pracująca, robotnicy i mło
dzież akademicka mają moż
ność pogłębienia tu swych za
interesowań oraz wiadomości

fachowych.

i

Rysunki Jana Matejki
cenną pomocą przy odtwarzaniu

zamku w Dębnie
' KRAKÓW

Realizując plan konserwacji
odbudowy gotyckiego zamku

z XV w. w Dębnie, pow. Brze
sko, zespół Krakowskiego U-
rzędu Konserwatorskiego od
tworzył wnętrza kilku komnat

zabytkowych.
Oparto się przy tym na ry

sunkach Jana Matejki, który
z wiernością historyczną noto
wał w swych szkicach najcie
kawsze i najpiękniejsze frag
menty tego zamku.

Wskutek późniejszych zmian
i niewłaściwych przeróbek, za
mek w Dębnie zatracił wiele

konie-
często
budo-

nizacji robót, powoduje
czność dokonywania
przeróbek fragmentów
wy już wykonanych, średnio o

15—20 proc, zwiększa koszty
całej inwestycji. Podsumowu
jąc dotychczasowe niewątpliwe
osiągnięcia oraz poddając kry
tycznej analizie błędy w do
tychczasowej pracy obu resor
tów, uczestnicy narady mocno

podkreślali, iż w realizacji tez

IX Plenum doniosła rola przy
padła pracownikom budownic- .

twa. Od tego bowiem jak szyb
ko tdopyrlpro:;?
walkę z przejawami wszelkie
go rodzaju marnotrawstwa, od
tego, o ile taniej budować bę
dziemy nowe zakłady przemy
słowe, nowe tysiące mieszkań,
szkół itp., od poziomu jakości
wykonanych robót budowla
nych i ścisłego przestrzegania
terminowości oddawania inwe
stycji do użytku — zależy w

dużym stopniu realizacja pro
gramu wysuniętego przez IX
Plenum — przyśpieszenie
wzrostu stopy życiowej ludzi
pracy. Rozszerzenie systemu
bezusterkowego odbioru, ter
minowe wykonywanie na osie
dlach obiektów socjalnych, kul
turalnych i usługowych, pełne
skupienie uwagi załóg i kiero
wnictw budów na polepszenie
jakości i zwiększenie oszczęd
ności — oto niektóre z wytycz
nych ustalonych na naradzie.
Usunięcie dotychczasowych nie
dociągnięć, wykonanie stoją
cych przed budownictwem za
dań może być osiągnięte — jak
wielokrotnie podkreślano na

naradzie — tylko pod warun
kiem pełnej mobilizacji załóg
robotniczych, ujawnienia i wy
korzystania wszelkich rezerw

tkwiących w przemyśle budo
wlanym, wreszcie szerszego,
powszechnego korzystania z

doświadczeń budowniczych ra
dzieckich.

W walce o wyższą jakość
budownictwa, wskazywano na

konieczność zaostrzenia kon
troli oddawania gotowych o-

biektów, ścisłego kontrolowa
nia jakości wykonanych robót
w poszczególnych fazach pro
dukcji, wreszcie stałego pod
noszenia kwalifikacji załóg ro
botniczych.

Poważne znaczenie w reali
zacji stawianych przed budo
wnictwem zadań będzie miała
— jak podkreślano na nara
dzie — dalsza poprawa warun
ków bytowych i socjalnych
pracowników budownictwa, po
przez organizowanie nowych
OZR i podnoszenie poziomu
pracy istniejących, polepsza
nie warunków w hotelach ro
botniczych, rozwijanie pracy
propagandowo-oświatowej itp.

ze swych oryginalnych warto
ści artystycznych. Dzięki ry
sunkom Matejki władze kon
serwatorskie mogą obecnie
odtworzyć pierwotne piękno
stropów rzeźbionych, ław ka
miennych i ganków obiegają
cych dziedziniec.

Prace przy wykonywaniu
stropów i robót kamiennych
powierzone są wysokokwalifi
kowanym robotnikom i maj
strom, którzy ugruntowali swe

umiejętności doświadczeniem

nabytym przy pracach konser
watorskich na Wawelu, w Pie
skowej. Skale i Wiśniczu.

W całym kraju młodzież z fabryk i za
kładów pracy, ze wsi i szkói podej
muje zobowiązania dla uczczenia

II Zjazdu PZPR. Jakiż jest udział w tych
zobowiązaniach młodzieży z woj. krakow
skiego? W jakim kierunku powinno iść

podejmowanie zobowiązań przez młodzież,
aby ich realizacja przyniosła jak najwięk
sze korzyści naszej gospodarce i bezpośre
dnio samym młodym robotnikom i chło
pom? Na te pytania dała odpowiedź woje
wódzka narada aktywu ZMP.

Największy udział w realizacji zobowią
zań mają do tej pory młodzi robotnicy z

zakładów przemysłu metalowego, następnie
i zakładów przemysłu chemicznego, wresz
cie z budownictwa i handlu. Ilość młodzie
ży podejmującej zobowiązania w budow
nictwie jest jednak stale niewystarczająca,
a już bardzo słabo przedstawia się podej
mowanie zobowiązań przez młodzież za
trudnioną w placówkach handlowych. Tak
że ciągle jeszcze niedostateczny jest udział
we współzawodnictwie młodzieży ze wsi

naszego województwa. Jest to wynikiem
słabej pracy kół ZMP, wynikiem niedotar-
cia do szerokich rzesz młodzieży z wytycz
nymi IX Plenum. Tam, gdzie praca kół
ZMP jest należyta, gdzie młodzież przestu
diowała materiały IX Plenum — tam sze
roko rozwija się akcja podejmowania zo
bowiązań i realizacja ich przebiega nale
życie.

I tak piękne zobowiązania podjęła mło
dzież ANDRYCHOWSKICH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO. M. in.

prządki: TUREK, WOJEWODZIC, SKRZY
PIEC obsługujące dotąd trzy krosna, dia
uczczenia II Zjazdu przeszły do obsługi
sześciu krosien.

Ponad 90 proc, młodych robotników w

FABRYCE GUMY w Wolbromiu podjęło
zobowiązania, których wartość wynosi
86.000 złotych. Na oddziale chirurgicznym
utworzona została młodzieżowa brygada,
która postanowiła podjąć apel tow. Saji.

W EMALIERNI w Olkuszu brygada mło
dzieżowa na oddziale PR-4 dla uczczenia
II Zjazdu pracuje metodą Żandarowej.
Młodzi robotnicy DURANSKI i FURMAN

zmontują i oddadzą na krajainię jedno z

koniecznie potrzebnych tam urządzeń w

terminie do 15 bm. H. ŻUREK, J. GAŁKA,
I1WAST podniosą wydajność swej pracy
o 20 proc.

Młodzież HUTY w rejonie chrzanowsko-
oikuskim zwiększy również o 20 proc, wy
dajność swej pracy, co m. in. przyczyni się
do wykonania rocznego planu przez tę Hu
tę na dwa tygodnie przed terminem.

Realizacja zobowiązań młodzieżowych
przyczyni się w dużej mierze do tego/ że
ANDRYCHOWSKA FABRYKA MASZYN

już na dzień 23 bm. ukończy swój miesię
czny plan produkcyjny.

Słabiej przedstawia się podejmowanie
i realizacja zobowiązań w takich fabrykach
jak ODLEWNIA ŻELIWA w Węgierskiej
Górce czy FABRYKA DRUTU w Sławko
wie.

Ci, kłórzy
przodują w WSM

w Andrychowie

Wiertacz ZMP - owiec
Aleksander Mikołajko z

Andrychowskiej Wytwór
ni Sprzętu Mechaniczne
go wykonał w dniu wczo
rajszym 185 proc, normy.

Tokarz Adam Stypuła
zwiększył swoją wydaj'
ność do 145 proc.

W wykonywaniu zobo
wiązań przodują: bryga
da Stefana Rogowskiego,
która wykonała je już w

30 proc, oraz zespół Jana

Gidleckiego i tokarza Jó
zefa Burego, którzy wy
dajność swej pracy pod
nieśli o 5 proc.

W trosce

o estetykę
wnętrz

Ostatnio Krakowskie Za
kłady Odlewnicze przygoto
wują produkcję nowego ty
pu armatury sanitarnej do

urządzeń łazienkowych, jak
kurki, zawory itp. Armatu
ra nowego typu, wykonana
z mosiądzu, i fajansu, po
zwala na zmniejszenie zu
życia mosiądzu przy tych
wyrobach o ok. 15 proc. Z

fajahsu wykonane są części
armatury -nie narażone na

większe obciążenie mecha
niczne, a m. in. korpusy, u-

chwyty, zbiorniki do syfo
nów itp. Armatura z fajan
su ma bardziej estetyczny
wygląd niż mosiężna.

Podobnego typu armatura

produkowana jest już od
dawna za granicą.

Projekt nowego typu ar
matury wykonało Centralne
Biuro Konstrukcyjne Ma
szyn i Urządzeń Odlewni
czych, prototypy zaś przy
gotowały Krakowskie Za
kłady Odlexvnicze.

W ODLEWNI ŻELIWA w Węgierskiej
Górce zaledwie 20 proc, młodzieży podjęło
zobowiązania. W FABRYCE DRUTU w

Sławkowie młodzież postanowiła zwiększyć
produkcję skrzyń, zaś o podniesieniu pro
dukcji przez młodzież w działach zasadni
czych, takich jak gwożdziarnia, śrubiarnia,
czy druciąrnia zupełnie nie słychać.

Zastanówmy się teraz, w jakim kierunku

powinny iść zobowiązania podejmowane
przez młodzież w zakładach pracy? Przede

wszystkim winny one zmierzać w kierunku

zwiększenia wydajności pracy, w kierun
ku wzmożenia walki o jakość wykonywa
nej produkcji, o potanienie jej kosztów. W

uzyskaniu tych osiągnięć wielką pomocą
dla młodzieży będzie stosowanie przodują
cych radzieckich i polskich metod pracy,
żeby tylko wspomnieć z tych ostatnich —

wprowadzanie metody toW. Klaji Z
KZWME.

Słabiej niż w zakładach pracy przedsta
wia się podejmowanie i realizowanie zobo
wiązań przez młodzież na wsiach woj. kra
kowskiego. Oznacza to, że organizacje
ZMP-owskie pracują na wsiach szczegól
nie słabo, że nie wskazały młodzieży, jak
najlepiej może ona uczcić II Zjazd Par
tii. Nie wskazały, że zobowiązania młodzie
ży na wsi winny iść w kierunku ulepsza
nia gospodarki, upowszechniania wiedzy
rolniczej itd.

Niewiele kół ZMP na wsi można wy
różnić za pracę przed II Zjazdem. Wśród

tych nielicznych jednakże wymienić trzeba
— koło ZMP z PISARZOWEJ w pow. li
manowskim. Młodzież ZMP-owska zobo
wiązała się do założenia kółka miczurinow-

skiego. Na podniesienie wiedzy rolniczej
wśród pracujących chłopów zwróci .uwagę
młodzież ZMP-owska z krynickiego POM.

Zajmie się ona ponadto konserwacją ma
szyn rolniczych w pobliskiej spółdzielni
produkcyjnej.

Organizacje ZMP-owskie zarówno w za
kładach pracy Jak i na wsi muszą zwrócić

uwagę większą niż dotąd, aby przed II Zja
zdem wzrastała świadomość polityczna
młodych robotników 1 młodych chłopów.
Podkreśliła to wojewódzka narada akty
wistów ZMP zwołana w związku z podej
mowaniem zobowiązań. Okres poprzedza
jący II Zjazd Partii ma stać się tym okre
sem, w którym młodzież ZMP-owska po
stawi sobie za punkt honoru sumienne wy
konywanie swych obowiązków i dawać bę
dzie przykład szczególnie ofiarnej pracy
młodzieży niezorganizowanej. Przykład
młodzieży ZMP-owskiej, jej oddziaływanie
na młodzież niezorganizowaną, ma zbliżyć
tę ostatnią do organizacji, przygotować ją
do wstąpienia w szeregi ZMP. Idzie rów
nież i o to, aby nasze organizacje partyjne
zarówno w mieście jak i na wsi w więk
szym stopniu niż dotąd pomagały w pracy
kół ZMP-owskich, kierowały młodzieżą w

jej walce o budowę nowego jutra, służyły
jej radą i pomocą.

Tu górnicy kopalni „Siersza"

Zobowiązania wykonujemy
Andrzej Razmus pracu

jący na filarze przekro
czył swoje zobowiązanie
już o 133 tohy. Jan Dą
bek, w ramach realizacji
zobowiązań zjazdowych,
zamiast 100, wydobył do
datkowo 160 ton węgla
ponad plan.

W wykonywaniu zobo
wiązań przodują górnicy
filarowi: Władysław Gą

Mówi załoga
Zakładów Azotowych

im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

Wydział Amoniaku w

ciągu pierwszych ośmiu
dni grudnia przekroczył
planowaną produkcję o

55 ton.

Robotnicy Wydziału
Ładowni Tlenu przekro
czyli do chwili obecnej
zobowiązanie o 13 proc.,
natomiast załoga jednego
z innych oddziałów wy
konała zobowiązanie już
w 122 proc.

Znaczne zwycięstwo od

tedijm AtuirucfioMkich. iMtadtw

fnenujilu. fsAWelmanew
‘W i-iMjdekAdxie^tHiu/nu.b;r.

pracownicy ufylwńtMUiLitkaUu

w 100,2%.

pp'%ekFdna/aea Z turmy.
'tMogn MP&pastarumnlA

nia wcine Wykimdt1 dod/L 2O.Ml.5fa

sior, Józef Bartosik, Fran
ciszek Niewiedzia i Miko
łaj Mendyk, którzy na

cześć II Zjazdu wydobyli
już 354 tony węgla.

Wyróżniają się górnicy:
Jan Boba wykonujący 160
proc, normy, Feliks Pałka

®— 154 proc, oraz Józef
Gąsior i Ignacy Gradal,
którzy stale przekraczają
150 proc, normy.

niosła załoga Wydziału
Mechanicznego, która w

ramach realizacji zobo
wiązań zjazdowych w

dniu 7 XII wykonała za
dania planu rocznego.

Przodującymi są: Adolf

Jagoda, który zobowiąza
nie przekroczył o 200

proc., ślusarz Henryk Bę-
kała w 126 proc., bryga
da Józefa Kusonia w 172

proc.
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Komitet
deklara-

Zakończenie plenum
KC Włoskiej

Partii Komunistycznej
RZYM

„Unita" donosi o zakoń
czeniu plenum KC Włoskiej
Partii Komunistycznej.

W dyskusji nad referatem
Togliattiego przemawiali li
czni członkowie KC i kiero
wnictwa partii, w tym za
stępcy sekretarza general
nego Luigi Longo i Piętro
Secchia, członek sekretaria
tu Mauro Scoccimarra, Giu
seppe di Vittorio,
Berlinguer i inni.

Na zakończenie
Centralny ogłosił
cję, która m. in. stwierdza:

„Komitet Centralny Wło
skiej Partii Komunistycz
nej, po wysłuchaniu i prze
dyskutowaniu referatu To
gliattiego o zadaniach i dzia
łalności komunistów w wal
ce o nowy kierunek polity
ki włoskiej, zaaprobował
ten referat i poleca wszyst
kim organizacjom partyj
nym i wszystkim komuni
stom uznanie go za wytycz
ną w swojej pracy".

Komitet Centralny we
zwał organizacje partyjne
do zwołania konferencji
partyjnych na początku 1954
roku. Po zakończeniu tych
konferencji zwołany zosta
nie ogólnokrajowy zjazd
partii.

Zgromadzenie Ogólne ONZ
uchwaliło rezolucje
potępiającą agresję kliki

kuomintangowskiej przeciwko Burmie
NOWY JORK

W dniu 8 grudnia na posiedzeniu plenarnym Zgromadze
nia Ogólnego NZ odbyło się głosowanie nad brazylijsko-
hinduskim projektem rezolucji, uchwalonym poprzedniego
dnia przez Komisję Polityczną.
Projekt ten proponuje, aby

Zgromadzenie Ogólne przerwa
ło obrady VIII sesji i wznowi
ło je w celu omówienia pro
blemu koreańskiego pod wa
runkiem uzyskania zgody wię
kszości członków ONZ.

Delegacja polska wniosła
poprawkę do tego projektu re
zolucji, proponując skreśieme
wyrazów „pod warunkiem u-

zyskania zgody większości
członków ONZ".

Stanowisko delegacji pol
skiej wohec projektu rezolucji
brazylijsko-hinduskiej wyjaś
nił wiceminister Marian Nasz-
kowski.

Delegacja polska — oświad
czył m. in. wiceminister Nasz-
kowski — nie- podziela wyra
żonego przez niektóre delega
cje zdania, że dyskusja nad
problemem koreańskim mogła
by odbić się niekorzystnie na

przebiegu rozmów toczących
się w Panmundżonie w celu

Postedzenle Centralnej Ludowej
Rady Rządowej Chin

‘ PEKIN
Dziennik „Żenminżibao" po-

daje, że w dniu 9 grudnia od
było się XXIX posiedzene Cen
tralnej Ludowej Rady Rządo
wej, na której obecni byli:
przewodniczący Centralnego
Rządu Ludowego Mao Tse-
tung, zastępcy przewodniczące
go Czu Teh, Liu Szao-tsi, Li
Czi-szen, Czang Lan, Kao Kang,
jak również Czou En-lai, Tung
Pi-wu, Czen' Jun, Lin Po-czu,
Po I-po, Peng Teh-huai, Teng

Hiao-ping i inni członkowie

Centralnej Ludowej Rady Rzą
dowej.

Na posiedzeniu jednomyślnie
ratyfikowano umowę o ekono
micznej i kulturalnej współ
pracy między Chińską Repu
bliką Ludową a Koreańską Re
publiką Ludowo-Demokratycz
ną. Uchwalono również ustawę
o emisji państwowej pożyczki
budownictwa gospodarki na
rodowej w roku 1954.

Z rokowań w Panmundion

Amerykanie nadal odmawiają
podjęcia poważnej dyskusji

f PEKIN

Agencja Nowych Chin po-
'daje z Kaesongu komunikat

delegacji koreańsko-chińskiej o

przebiegu 21 zebrania obu
stron w sprawie konferencji
politycznej, które odbyło się 10

grudnia.
Przedstawiciel USA Arthur

Dean — stwierdza komunikat
— ponowił swe oszczerstwa

stronie KurearisKo-

chińskiej i Związkowi Radzie
ckiemu, odmawiał natomiast
nadal podjęcia poważnej dys
kusji.

Przedstawiciel strony ko
reańsko-chińskiej Ki Suk-bok

wykazał, jak rozsądne i prak
tyczne są propozycje koreań-
sko-chińskie w porównaniu z

propozycjami amerykańskimi
które nie mogą stanowić pod
stawy porozumienia.

Ki Suk-bok porównał meto
dy głosowania proponowane
przez obie strony. Strona ko-
reańsko-chińska zaproponowa
ła, by w oparciu o zasadę je
dnomyślnego porozumienia.

f

I

każde państwo po obu stro
nach brało udział w głosowa
niu. Dopiero z chwilą, gdy
wszystkie uczestniczące pań
stwa oddadzą swe głosy i gdy
osiągnięta zostanie zgodność
poglądów obu stron, można bę
dzie mówić o prawdziwym po
rozumieniu. Porozumienie ta
kie powinno mieć wówczas
moc wiążącą w stosunku do
wsz.vst.kich naństw z obu stron.
Propozycje strony amerykań
skiej przewidują natomiast, że
w wypadku, gdyby ^tóreś z

państw ze strony przeciwnej
nie zechciało zaakceptować po
rozumienia osiągniętego ze

stroną koreańsko-chińską —

nie byłoby ono związane osiąg
niętym porozumieniem. W ten

sposób strona amerykańska u-

siłuje obalić zasadę jednomyśl
ności i toruje drogę do udare
mnienia porozumienia przez
niektóre państwa. Kończąc Ki
Suk-bok wezwał znów z nacis
kiem stronę amerykańską do
zaniechania swych machinacji
i do podjęcia poważnej dy
skusji.

przygotowania Konferencji Po
litycznej.

Delegacja polska, która nie
zmiennie kieruje się wolą
wniesienia konstruktywnego
wkładu w pokojowe uregulo
wanie problemu koreańskiego
nie może wyrazić swej, apro
baty wobec takiego postawienia
sprawy i wstrzyma się od glo
sowania nad tą rezolucją.

Następnie zabrał głos dele
gat ZSRR Andrzej Wyszyński.
Podkreślił on, że podczas oma
wiania w Komisji Politycznej
sprawy przerwy w obradach
VIII sesji Zgromadzenia Ogól
nego niektórzy delegaci zwró
cili uwagę na poważne trudno
ści, jakie wyłoniły się w toku
rozmów wstępnych w Pan
mundżonie.

Niektórzy delegaci twierdzili
w Komisji Politycznej, że o-

mawianie problemu koreań
skiego przez Zgromadzenie O-
góine może w chwili obecnej
jedynie pogorszyć sytuację,
może zaszkodzić rozmowom

wstępnym w Panmundżonie.
Zdaniem delegacji radzieckiej,
Zgromadzenie Ogólne może u-

sunąć przeszkody i przyczynić
się do pomyślnego rozstfzyg-
nięcia zagadnień związanych ze

zwołaniem Konferencji Polity
cznej.

Zgromadzenie Ogólne — o-

świadczył A. Wyszyński — mu
si mieć możność wznowienia w

razie konieczności dyskusji
nad problemem koreańskim.—
Projekt rezolucji brazylijsko-
hinduskiej nie odpowiada tym
wymogom. Zawarte w drugim
punkcie projektu rezolucji wy
razy „pod warunkiem uzyska
nia zgody większości członków
ONZ" powinny być skreślone,
jak to proponuje poprawka de
legacji polskiej. Delegacja
ZSRR popiera tę poprawkę:

Następnie odbyło się głoso
wanie nad poprawką polską do
projektu rezolucji brazylijsko-
hinduskiej. Większością głosów
Zgromadzenia poprawka pol
ska została odrzucona. Delega-
geje ZSRR, Polski, Czechosło
wacji, Ukraińskiej SRR i Bia
łoruskiej SRR głosowały za tą
poprawką.

Rezolucja brazylijsko-hindu-
ska została uchwalona więk-

szością głosów Zgromadzenia.
Przedstawiciele ZSRR, Polski,
Czechosłowacji, Ukraińskiej
SRR i Białoruskiej SRR po
wstrzymali się od głosu.

Po uchwaleniu rezolucji bra
zylijsko-hinduskiej Zgroma
dzenie Ogólne przystąpiło do
dyskusji nad projektem rezo
lucji Komisji Politycznej w

sprawie agresji klik; kuomin-
tangowskiej przeciwko Burmie.

Delegat polski dr Juliusz
Katz-Suchy podkreślił, że sy
tuacja w Burmie nie uległa
poprawie od momentu uchwa
lenia na poprzefimej sesji
przez Zgromadzenie Ogó'ne od
powiedniej rezolucji w tej
sprawie. Mimo naszych wyraź
nych oskarżeń — oświadczył
dr Katz-Suchy — nie otrzyma
liśmy dotychczas odpowiedzi
ani na notę polską z 26 paź
dziernika, ani na nasze prote
sty w Komisji Politycznej.
Delegat Stanów Zjednoczonych
zdobył się tylko na milczenie.

W zakończeniu dr Katz-Su
chy oświadczył, że mimo pew
nych braków projektu rezolucji
delegaci? polska będzie ełosp-
wała za tą rezolucją, ponieważ
Burma, która jest w tej spra
wie stroną najbardziej zainte
resowaną. przywiązuje pewne
nadzieje do wyników reżolucji.

Następnie zabrał glos dele
gat ZSRR J. Malik, który pod
kreślił, że projekt rezolucji
Komisji Politycznej w całości
swej nie wywołuje zastrzeżeń.
Jednakże delegacja ZSRR nie
może się zgodzić z punktem
projektu rezolucji, proponują
cym „wyrażenie wdzięczności"
Stanom Zjednoczonym za rze
komą pomoc przy ewakuacji
kuomintangowskich sił zbroj
nych z obszaru Burmy.

Po oświadczeniu J.
zabrał głos delegat
Podkreślił on, że jego
cja nie zgadza się z

projektu rezolucji Komisji Po
litycznej, lecz mimo to będzie
głosowała za rezolucja, ponie
waż potępia ona klikę kuomin-
tangowską za agresję przeciw
ko Burmie.

Następnie oddano pod głoso
wanie projekt rezolucji Komi
sji Politycznej. Rezolucja zo
stała uchwalona 56 głosami, w

tym głosami delegacji ^SRR,
Polski, Czechosłowacji. Ukra
ińskiej SRR i Białoruskiej SRR.

Delegat Kuomintangu
brał udziału w głosowaniu.

Malika
Burmy,
delega-
całością

Na licznych wiecach i zgromadzeniach
francuskie masy pracujące

głosują przeciwko układom

z Bonn i Paryża
PARYŻ

W ostatnich dniach odbyło się 41 zgromadzeń zwoła
nych pod hasłem walki przeciwko układom z Bonn i Pa
ryża. W zgromadzen:ach uczestniczyli przedstawiciele
ludności 63 departamentów Francji.
Pod tymże hasłem odbyć się

mają wkrótce liczne lokalne
kongresy chłopskie. W set
kach fabryk i innych zakła
dów pracy robotnicy głosowali
masowo przeciwko układom
wojennym. Rezolucje potępia
jące te układy uchwalone zo
stały przez liczne rady miej
skie. Związek oficerów re
zerwy dep. Gironde zorgani
zował zebranie 'informacyjne
w sprawie tzw. „armii euro
pejskiej", mającej powstać w

myśl układów z Bonn i Pary
ża. W dyskusji wypowiedziano
się zdecydowanie przeciwko
temu planowi.

Miesięcznik „Armia Francu
ska" poświęca specjalny nu
mer .grudniowy7 zagadnieniu
„armii europejskiej". Pismo
zamieszcza analizę układu pa
ryskiego i liczne artykuły wy
powiadające się przeciwko
„armii europejskiej".

W Gros-de-Cagnes (dep. Al-

pes Maritimes) powstał z ini
cjatywy komunistów i socja
listów komitet akcji przeciw
ko remilitaryzacji Niemiec za
chodnich i na rzecz położenia
kresu wojnie w Indochinach.
W St. Cloud pod Paryżem od
był się wiec zorganizowany
przez miejscowy komitet akcji
przeciwko układom wojennym.
Przemawiali: deputowany ra
dykalny Badie, deputowany
postępowy de Chambrun, po
słanka komunistyczna Matyl
da Gabriel Peri, prof. Laver-

gne i przewodniczący organi
zacji gaullistowskiej z Wersa
lu, Pichon.

Komisja obrony narodowej
Zgromadzenia Narodowego

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej

podejmuje dalsze kroki zmierzające
do poprawy warunków życia

mas pracujących

Organizacja szpiegowska Gehlena

źródłem natchnienia dla Adenauera

BERLIN
Zachodnio-niemlecki dzien

nik „Westfaelische Rundschau"
donosi, że w przyszłym tygo
dniu komisja Bundestagu dla
spraw „bezpieczeństwa euro
pejskiego" rozpatrzy na taj
nym posiedzeniu sprawę ewen
tualnego włączeriia organizacji
szpiegowskiej b. generała hi
tlerowskiego Gehlena do syste
mu bońskich instytucji rządo
wych.

Dziennik przytacza niektóre
dane wykazujące, że finanso
wany przez Amerykanów o-

środek szpiegowski Gehlena
służy nie tylko władzom ame
rykańskim, lecz i kanclerzowi
bońskiemu — Adenauerowi i
działa zarówno wewnątrz Nie
miec, jak i za ich granicami.

Powołując się na opinie „ob
serwatorów bońskich", dzien
nik stwierdza, że organizacja
szpiegowska Gehlena działa
zarówno przeciwko Wschodo
wi, jak i przeciwko krajom
Zachodu, i że Adeńauer, który
co jakiś czas otrzymuje tajne
informacje od „organizacji
Gehlena", przekłada je nad

„materiały informacyjne fede
ralnego urzędu ochrony kon
stytucji".

T------------- -1 " '

Demonstracje młodzieży

w Teheranie

MOSKWA

Agencja TASS donosi
■Teheranu:

Dzienniki „Keihan" i „Et-
telaat" podały, że w dniach 7
i 8 grudnia studenci uniwersy
tetu teherańskiego nie stawi
li się na zajęcia na znak pro
testu przeciwko przywróceniu
stosunków ^dyplomatycznych
między Iranem i Anglią. Jed
nocześnie odbyły się demon
stracje w szkołach średnich w

Teheranie. •

Decyzją rządu wprowadzony
został na okres 3 miesięcy stan

wyjątkowy w miastach Dżeh-
rom i Fezie.

z

wiadomości uzyska-
„zainteresowanych

Według
nych od
kół politycznych" — stwierdza
dlłennik — wydatki organiza
cji szpiegowskiej Gehlena, się
gające .25 milionów marek ro
cznie, dotychczas pokrywali A-

merykanie ze środków Amery-
kańskiej Wysokiej Komisji.

1

Światowa Federacja
Młodzieży Demokratycznej
przeciwko prześladowaniom w Kubie

BUDAPESZT
Sekretariat Światowej Fede

racji Młodzieży Demokratycz
nej ogłosił protest przeciwko
brutalnym prześladowaniom
organizacji demokratycznych

Zgubne skutki

amerykańskiej „pemocy"
dla Iranu

Agencja TA.SS donosi z Te
heranu: Tygodnik „Karzar"
zamieścił artykuł na temat

zgubnych skutków „pomocy"
amerykańskiej dla rolnictwa
Iranu.

Pismo wyraża niezadowole
nie, że ministerstwo rolnictwa

pozwala Amerykanom na do
starczanie Iranowi zarażonego
rozmaitymi chorobami bydła
i drobiu, a także zgniłego
ziarna oraz nasion. Stany Zje
dnoczone czynią to celowo —

pisze tygodnik — aby dopro
wadzić do upadku produkcję
rolną i hodowlę w krajach
Środkowego Wschodu, a na
stępnie zdobyć rynki tych kra
jów dla własnych produktów.

Francja
MOSKWA. „Prawda" zamieszcza

artykuł wstępny pt. „Francja a pro
blem bezpieczeństwa Europy". Poni
żej podajemy obszerne fragmenty te
go artykułu:

Uwaga szerokich kół międzynarodo
wych koncentruje się obecnie w co
raz większym stopniu wokół niecier-
piącego zwłoki problemu zapewnie
nia bezpieczeństwa Europy.

W związku z tym coraz częściej po
ruszane jest zagadnienie roli wielkich
mocarstw w tej sprawie, a w szczegól
ności zagadnienie roli Francji.

Po wojnie naród francuski przeja
wił niemało wytrwałości, aby odbudo
wać zrujnowaną przez wojnę gospo
darkę narodową.

Naród francuski raz' jeszcze do
wiódł, że nawet w czasach najcięż
szych doświadczeń właściwa mu ener
gia i pracowitość, miłość do ojczyzny
i wolności przezwyciężają trudności,
jakie stają na jego drodze.

Wszystko to prowadzi do wzmoc
nienia roli Francji jako mocarstwa

europejskiego i światowego.
Ale w pewnych kołach politycznych

Stanów Zjednoczonych, jak widać,
nie chcą się z tym liczyć. Należy pod
kreślić, że ta chęć pomniejszenia roli
Francji jako wielkiego mocarstwa

przejawiła się wśród przywódców
Stanów Zjednoczonych i w niektórych
innych krajach zachodnich — nie od

dzisiaj.
Dążenie do rozwiązywania za Fran

cję problemów międzynarodowych w

rozmaitych częściach świata, a nawet
w samej Europie oraz przejawiana

wysłuchała na wtorkowym po
siedzeniu wstępnego referatu
przewodniczącego komisji gen.
Koeniga na temat strony mi
litarnej układów z Bonn i Pa
ryża. W konkluzji generał
Koenig domagał się odrzuce
nia ratyfikacji tych układów.
Większością 28 głosów prze
ciwko 4 i przy 1 wstrzymują
cym się komisja poleciła swe
mu przewodniczącemu oprą-'
cowanie sprawozdania „w tym
samym duchu". Za uchwałą
tą głosowali deputowani ko
munistyczni i deputowani ze

wszystkich ugrupowań miesz
czańskich.

w Niemczech zachodnich

do młodzieży frsncuskiej
BERLIN

Agencja j|LDN donosi, że

Centralna Rada Wolnej Mło
dzieży Niemieckiej w Niem
czech zachodnich zwróciła się
z listem do Związku Młodzie
ży Republikańskiej we Fran
cji, w którym wzywa młodzież
francuską, by wszelkimi siłami

przeciwstawiała się wprowa
dzeniu układów wojennych z

Bonn i Paryża.
Młodzi bojownicy zachodnio-

niemieccy podkreślają w swym
liście, że świadomość zdecydo
wanej walki patriotów fran
cuskich przeciwko układom i

remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich zaktywizuje jeszcze bar
dziej siły- pokojowe w Niem
czech zachodnich w walce o

zjednoczone, pokojowe Niem-

BERLIN
Agencja ADN opublikowała tekst uchwały rady ministrów

Niemieckiej Republiki Demokratycznej „W sprawie dal
szej poprawy warunków pracy i sytuacji materialnej ro
botników oraz w sprawie praw związków zawodowych".
Uchwała ta przyjęta została

na posiedzeniu rady ministrów
w dniu 10 bm. Rada ministrów
stwierdza, że w wyniku szyb
kiego wykonania narodowych
planów gospodarczych Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej, rząd mógł podjąć kroki

mające na celu poprawę wa
runków życia mas pracują
cych.

Dalsza poprawa warunków
pracy i sytuacji materialnej
robotników, jak również pod
niesienie ich politycznej i pro
dukcyjnej aktywności we wszy
stkich dziedzinach życia naszej
republiki — stwierdza uchwa
ła — stanowi ważną część skła
dową polityki nowego kursu.

Uchwała wytycza szereg po
sunięć przewidujących uspraw
nienie opieki lekarskiej oraz

nakreśla odpowiednie zadania
ministerstwu zdrowia i mini
sterstwu pracy NRD. Na roz
budowę sieci poliklinik, ambu
latoriów i punktów sanitar
nych w 1954 r. przeznacza się
100 milionów marek. Przy
większych zakładach przemy
słowych powstać mają sanato
ria nocne- i domy wypoczyn
kowe.

Uchwała wylicza szereg za
rządzeń mających na celu pod
niesienie płacy roboczej, zwięk
szenie zasiłków dla emerytów,
dalszą poprawę i potanienie
środków transportowych, roz
szerzenie handlu itd. *

Rada ministrów NRD posta
nowiła wyasygnować w 1954 r.

na budownictwo mieszkaniowe

764 miliony marek, aby po
przeć indywidualne budownic
two mieszkaniowe, robotnicy
i urzędnicy będą mogli otrzy
mać w 1954 r. kredyty na te
cele.

Uchwała przewiduje budow
nictwo żłobków i przedszkoli
w okręgach, gdzie znajduje się
stosunkowo duża liczba pracu
jących kobiet.

Uchwala nakreśla konkretne
kroki, sprzyjające rozwojowi
współzawodnictwa w zakła
dach pracy, popularyzacji ru
chu nowatorów i racjonaliza
torów produkcji, wymianę do
świadczeń w pracy, rozszerza
niu współpracy między insty
tutami naukowymi i zakłada
mi przemysłowymi itd.

W celu podniesienia kwalifi
kacji i stworzenia kadr przo
dujących robotników, rada mi
nistrów postanowiła utworzyć
w 1954 r. instytuty przemy
słowe przy akademiach i wyż
szych zakładach naukowych
Niemieckiej Republiki , Demo
kratycznej.

W końcowej części uchwała

rady ministrów potwierdza
prawa i obowiązki związków
zawodowych Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej w

dziele obrony interesów robo
tników i urzędników. Rada
ministrów podkreśliła, że

związki zawodowe powinny a-

ktywnie uczestniczyć w opra
cowywaniu i realizowaniu
wszystkich posunięć, które do
tyczą interesów ludzi pracy.

SI®
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Pod hasłami pokojowego
zjednoczenia Niemiec

obraduje w Weimarze

zjazd bojowników o pokój
Jak już donosiliśmy, w dnju

10 bm. otwarty został w Wei
marze zjazd niemieckich bojo
wników o pokój, w którym
bierze udział przeszło 1.200 de
legatów i gości z wszystkich
części Niemiec oraz przedsta
wiciele z Polski, Czechosłowa
cji, Anglii, Austrii, Belgii, Da
nii i innych krajów.

Otwierając zjazd, przewodni
czący niemieckiej Rady Po
koju prof. Walter Friedrich o-

świadczył, że zjazd ten przy
czyni się do zaktywizowania
walki narodu niemieckiego w

młodzieży kubańskiej przez
rząd generała Batisty, który
doszedł do władzy drogą woj
skowego zamachu stanu.

Organizacje studenckie 1
młodzieżowe zostały przez ten

rząd zakazane. Policja gene
rała Batisty przeprowadza li
czne aresztowania wśród przy
wódców demokratycznych
młodzieży kubańskiej. M. in.
uwięziony został przewodni
czący federacji studentów uni
wersytetu w Hawanie N. Joa-

quin Peleaz. Dokonywane są
napady na lokale organizacji
młodzieżowych i mieszkania
prywatne działaczy demokra
tycznych.

Wobec tej sytuacji organi
zacje demokratyczne młodzie
ży kubańskiej — głosi protest
— wzmagają wspólną walkę o

przywrócenie swobód zagwa
rantowanych konstytucją i u-

wolnienie wszystkich
niów politycznych.

Światowa Federacja
dzieży Demokratycznej
wa wszystkie organizacje
zrzeszone w Federacji do wy
rażenia solidarności z prześla
dowaną młodzieżą Kuby.

Handel uspołeczniony
w. NRD

Na zdjęciu: dział sprzedaży
dywanów w Domu Towarowym
w Erfurcle.

Fot. - CAF

więź-

Mło-
wzy-

Konferencja
ministrów

krajów Beneluxu

PARYŻ
W Luksemburgu odbyła się

10 bm. narada ministrów kra
jów Beneluxu (Belgii, Holandii
i Luksemburga).

Jak podkreśla dziennik „Li
brę Belgiąue", konferencja nie

przyniosła „praktycznych re
zultatów". Dziennik zaznacza,
że większość zagadnień prze
kazana została dla dalszego
przedyskutowania „eksper
tom" i że zasadnicze problemy
nie zostały rozwiązane.

Poważne sukcesy

sił demokratycznych**
w wyborach samorządowych

we Włoszech
RZYM

Podczas niedzielnych wybo
rów do rad prowincjonalnych
w niektórych miastach Włoch

siły demokratyczne osiągnęły
znaczne sukcesy. W okręgu
wyborczym Agliana Montale

(prowincja Pistoia) kandydat
partii socjalistycznej, na któ
rego oddali również swe głosy
komuniści, został wybrany, uJ

zyskując 50,8 proc, ogółu gło
sów, podczas gdy na kandyda
ta partii chrzęścijańsko-demo-
kratycznej padło 46 proc, gło
sów. W okręgu wyborczym
Manoiano (prowincja Grosse-

to) kandydat partii komunisty
cznej, za którym głosowali
również socjaliści, uzyskał 53

proc, głosów, podczas gdy kan-

dydat partii republikańskiej,
którego poparli także zwolen
nicy innych partii prawico
wych, otrzymał 47 proc, gło
sów. W okręgu Piadena (pro
wincja Cremona) na kandyda
ta partii komunistycznej po
partego przez socjalistów od
dano 55,1 proc, głosów, a na

kandydata chrześcijańskich
demokratów, którego poparły
inne partie prawicy — 44,9
proc.

Partie demokratyczne uzy
skały również sukcesy podczas
wyborów samorządowych w

9 gminach prowincji Como i

Cremona.

obronię pokoju — dla dobra

ojczyzny i całego świata.
Uczestników zjazdu powitał

serdecznie nadburmistrz mia
sta Weimaru, dr Wiebemann.

Krótkie przemówienie powi
talne wygłosił przewodniczący
Izby Ludowej NRD Johannes
Dieckmann. Wskazał on na

stałe -wysiłki' rządu i Izby Lu
dowej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w kierunku

przywrócenia jedności Niemiec
na demokratycznych i pokojo
wych zasadach i zapewnienia
pokoju w Europie. Dieckmann
podkreślił przy tym, że możli
we jest osiągnięcie porozumie
nia między Niemcami dla szyb
kiego przywrócenia jedności
Niemiec i zawarcia traktatu
pokojowego.

Następnie przemawiał prof.
Friedrich. Podkreślił on, że
ziazd powinien przedyskuto
wać i przyjąć uchwały w spra
wach związanych z walką na
rodu niemieckiego o zlikwido
wanie rozbicia Niemiec, zape
wnienie pokoju i ustanowie
nie przyjaznych stosunków z

sąsiadami Niemiec.
Prof. Friedrich wezwał na

ród niemiecki, aby wzmógł
walkę o uregulowanie nieroz
wiązanych problemów między
narodowych, a przede wszyst
kim o pokojowe rozwiązanie
problemu niemieckiego, prze
ciwko realizacji układów wo
jennych bońskiego i paryskie
go oraz, aby zdecydowanie po
parł wysiłki rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
zmierzające do pokojowego zje
dnoczenia Niemiec przez osiąg
nięcie porozumienia ogólno-
niemieckiego.

Kropki nad i

a problem bezpieczeństwa Europy
Artykuł wstępny „Prawdy"

przy tym bezceremonialność łączy się
w polityce amerykańskiej z obłudnymi
oświadczeniami o przyjaźni z Fran
cją, o tym, że Stany Zjednoczone
troszczą się rzekomo o obronę jej
bezpieczeństwa. W rzeczywistości na
tomiast monopole amerykańskie pod
ważają gospodarkę Francji i swą po
lityką wskrzeszania niemieckiego mi-

liitaryzmu i rewizjonizmu zagrażają
jej bezpieczeństwu.

Koła te usiłują pchnąć Francję na

zgubną drogę, paraliżując ją układem
o tzw. „armii europejskiej".

Równocześnie realizacja planów
włączenia Francji do tzw. „wspólno
ty, europejskiej" nie może się nie od
bić na autorytecie międzynarodowym
Francji, która nie będzie już dyspo
nowała swą armią i pozbawiona zo
stanie swej ukształtowanej history
cznie pozycji wielkiego mocarstwa.
Jednakże ostatnia debata we francu
skim, Zgromadzeniu Narodowym do
wiodła, że we Francji są siły patrio
tyczne,. które rozumieją całe niebez
pieczeństwo, jakie stanowią dla losu
Francji amerykańskie plany wskrze
szenia militaryzmu niemieckiego.

Wielu deputowanych słusznie pod
kreślało, że tylko Francja może de
cydować o sprawach dotyczących jej
interesów narodowych i że bez jej
zgody nie można realizować żadnego
planu lub projektu związanego z bez
pieczeństwem Europy zachodniej.

Jeśli chodzi o naród radziecki i je
go rząd, to ich stosunek do Francji
jest dobrze znany. W najcięższych
dniach wojny we wrześniu 1941 r.,
rząd radziecki zadeklarował swrą go-

towość udzielenia narodowi francu
skiemu „wszechstronnej pomocy we

wspólnej walce z Niemcami hitle
rowskimi i ich sojusznikami".

Latem 1942 towarzysz W. M. Mo-
łotow potwierdził, że „rząd radziecki

pragnie widzieć Francję wolną i zdol
ną do zajęcia ponownie w Europie i
na świecie swego miejsca jako wiel
kiego, demokratycznego, antyhitlero
wskiego mocarstwa". Współpraca
francusko-radziecka odrodziła się w

ogniu drugiej wojny światowej. 9 lat
temu 10 grudnia 1944 r. Związek Ra
dziecki podpisał z Francją układ o

sojuszu i pomocy wzajemnej. W ukła
dzie tym oba państwa postanawiają
zdecydowanie „wspólnie podejmować
wszystkie niezbędne kroki, w celu u-

sunięcia wszelkiej nowej groźby ze

strony Niemiec, przeciwstawiając się
takim działaniom, które mogłyby u-

możliwić wszelką nową próbę agresji
niemieckiej".

Układ francusko-radziecki zadał
druzgocący cios rachubom imperiali
stów niemiecko-faszystowskich,

‘ któ
rzy dążyli do opóźnienia swej klęski,
zadał druzgocący cios ilęh planom
przygotowania nowej wojny, nowej
agresji.

Wrogie pokojowi siły nie tylko po
za granicami Francji, lecz i w samej
Francji usiłują zatrzeć w pamięci na
rodu francuskiego fakty, świadczące
o żywotnym znaczeniu przyjaźni
francusko-radzieckiej dla losów Fran
cji.

Przeciwstawiając się tym mane
wrom jak najszersze koła społeczne

Francji, jednoczące się obecnie w

walce z polityką, zagrażającą pod
stawowym interesom narodowym,
coraz częściej podkreślają, że układ
francusko-radziecki powote-ny jest
do odegrania wielkiej' roli w zapew
nieniu bezpieczeństwa Francji

Związek Radziecki konsekwentnie
popierał i popiera wszystkie wysiłki
zmierzające do odrodzenia narodowe
go Francji i do umocnienia pokoju
i bezpieczeństwa w Europie.

W swej nocie wystosowanej do
mocarstw zachodnich w dniu 3 listo
pada, rząd radziecki przypomniał o

tym, iż zgodnie z układem angielsko-
radzieckim z 1942 r. i z układem
francusko - radzieckim z 1944 roku
ZSRR i Anglia oraz ZSRR i Francja
zobowiązały się do podejmowania
wspólnych kroków przeciwko możli
wości nowej agresji ze strony milita-
ryzmu niemieckiego, co jednocześnie
odpowiada celom zapewnienia bez
pieczeństwa wszystkich państw eu
ropejskich,

„Zapominanie o tych ważnych zo
bowiązaniach nie leżałoby ani w in
teresie Angli, ani w interesie Fran
cji — stwierdzała nota — Co się ty-

'

czy Związku Radzieckiego, to za
równo dotychczas jak i obecnie jest
całkowicie gotów nie tylko nie osła
biać tych zobowiązań, lecz wziąć
również pod uwagę nowe możliwości

zapewnienia bezpieczeństwa w Eu
ropie".

Czas pokaże — kończy „Prawda"
•— w jakiej mierze możliwości te

zostaną -wykorzystane przez Francję.

Gicha.
Lada dzień szumowiny

wszelkiej maści spod opie
kuńczych skrzydeł pana A-
denauera przeżyją podnio
sły moment. Zbliża się bo
wiem chwila, kiedy to a-

liancko-niemieckie „komisje
ułaskawień" przystąpią do

opróżniania więzień w Tri-

zonii z resztek zbrodniarzy
wojennych-.

Łzy rozrzewnienia kręcą
się poniektórym w oczach.
Westchnienia ulgi wydoby
wają się z piersi, na któ
rych coraz częściej dyndają
odkurzone „Ritterkreuze".
W tym podniosłym momen
cie prasa zachodnio-niemie-
cka ogłasza łzawą odezwę,

Załatwił, czy
Najioyższy sędzia amery

kański w strefie USA,
Clark, poróżnił się z Wyso
kim Komisarzem tu Niem
czech zachodnich, Conan-
tem. Spór ten przerodził1 się
w swobodną wymianę obelg.

Kiedy zaś temperatura
tych „pogadanek" zaczęła
wzrastać z zastraszającą si
łą nadeszło z USA pismo...
odwołujące najwyższego sę
dziego do Stanów Zjedno
czonych. _

Afr. Clark uważa, że po
lecenie to jest niesłuszne i

przed kilku dniami przystą
pił do „strajku siedzące
go" przeglądając w gmachu
sądu akta niczalatwionych

chodzi tu o za-

„odpowiednich
we wszystkich
i przedsiębior-

pomcc
którą zaopatruje w tytuł:
„Cicha pomoc".

Cóż to za cicha pomoc? —

Z tekstu apelu dowiaduje
my się, że

pewnienie
stanoiuisk

zakładach
stwach przebywającym jesz
cze w więzieniach... zbrod
niarzom wojennym.

Wprawdzie liczba bezro
botnych w Niemczech za
chodnich wzrosła tylko w

listopadzie br. o blisko 160

tysięcy osób, ale jakżeż ma
ło ważny jest ten fakt wo
bec „opieki", jaką otacza

rząd koński... biednych i

niezaradnych zbrodniarzy.

nie załatwił?
spraw. Pragnie on tu ten

sposób zaznaczyć, że pre
tekst władz amerykańskich,
które powołały się na to,
że Clark może powrócić do
USA, ponieważ ,,z~łatwił
wszystkie sprawy", pozba
wiony jest podstaw.

Podobno zwolennicy Clar
ka zacierając ręce z rado
ści twierdzą, że nieprędko
sędzia najwyższy zjawi się
w USA, albowiem ilość

przestępstw (których roz
patrzenie podlega jego kom
petencji) wzrasta z każdym
dniem i to w tempie coraz

bardziej gwałtownym.
(arpo)

a



Nr 296 (1636?K.
GAZETA KRAKOWSKA

ZASTRZYKI

‘podstawy są
Przewodnlczący GRN w Mi

chałowicach — tych samych, o

których wielokrotnie już pi-
szliśmy! — to człowiek słyną
cy ze swepo zdecydowania. Na

przykład w Woli Zacharia.

szewskiej pracuje nauczyciel
ka. Pracuje, oczywiście, w

dzień, a wieczorami chciałaby
mieszkać. Ponieważ jednak
mieszkania własnego nie po
siada, wiąc ją skierowano do

ob. Władysława Kulki, który
ma tę milą cechę, że jest właś
cicielem pięknego budynku,
niepośledniego umysłu I duże
go. czerwonego nosa. Otóż na
uczycielka zamieszkawszy u

ob. Kulki, tak go raz zagad
nęła:

— Obywali Kulka

że ja będę u siebie

jak pewnie obywatel
jest już grudzień...

Ob Kulka spojrzał złowrogo
zza swego nosa, oczy zaszły mu

od razu krwią, kaszlnął, splu
nął i zachrypiał:

— A właśnie, że nic nie zau
ważyłem! A palić też nie wol
no! O!

Nauczycielka zmartwiła się,
lecz zaraz odzyskała humor, bo

napisała podanie do GRN z

prośbą o pomoc. To właśnie po
danie wpadlo przypadkowo w

ręce przewodniczącego, który
szczerze mówiąc nie czyta zno
wu wszystkich podań — lecz
właśnie to-podanie zdarzyła mu

się przeczytać. Zaraz też stuk
nął pięścią w stół I zakrzyk
nął donośnie:

pozwoli,
paliła, bo

zauważył,

Jakem Maciej Rojek, ta na
uczycielka ma rację. Albo jej
trzeba mieszkanie dać, albo po
zwolić palić w piecu!

— To co zrobimy? — skrzy
wił się zastępca. - Będziemy
w tej sprawie urzędować?

Oh. Maciej Rojek odparł bez

wahania:
— Tu trzeba zdecydowanie!

Wezwać ml najpierw Kulkę!
Wezwano ob. Władysława

Kulkę. Maciej Rojek zapytał
surowo:

— Tu, bracie, mów zdecydo
wanie: postawisz, czy nie?

— Postawię! — huknął się w

piersi ob. Kulka i łypnął
okiem.

— Toć chłop jak naleiy! —

pochwalił Maciej Rojek i zaraz

wezwał zastępcę.
— Nauczycielka — rzeki to

nem urzędowym — niech mie
szka, gdzie mieszka, a jeśli nie

chce, niech mieszka w szkole.

W dzień tam uczy, nocą ze
zwalamy jej sypiać. Innego
mieszkania jej nie przydzieli
my. bo nie mamy podstaw; tak
ie samo palić Jej w swoim po
koju nie wolno, bo mamy zno
wu podstawy! — mrugnął do

cb. Władysława Kulki.

A my mamy podstawy do za
proponowania, by w sprawy te

wglądnął wysłannik
PRN w Miechowie.

(Oprać, pa poda).
Kusia).

Prezydium

ZYMEK

kore«sp. J.

j Orki zimowe trwają
Warunki atmosferyczne u-

możliwiają nadal prowadzenie
orek zimowych. Toteż w go
spodarstwach, które jeszcze
nie wykonały w całości tego
ważnego zabiegu agrotechni
cznego prace przy wykonywa
niu orek zimowych trwają w

przyspieszonym tempie.
W większości województw,

a m. in. w województwach:
warszawskim, kiólcckim, łódz
kim i krakowskim orki zimo
we są na ukończeniu. Stosun
kowo największe obszary do

zaorania pozostały jeszcze w

województwach: białostockim,
szczecińskim i wrocławskim.

Toteż głównie do rolników

tych województw kieruje swój
apel Ministerstwo Rolnictwa i

Ministerstwo PGR, aby wyko
rzystując dogodne warunki

atmosferyczne, rolnicy ci

wszystkie siły skierowali na

zaoranie pól pod zasiewy wio
senne i zapewnili w ten spo
sób jak najlepsze . warunki

zwiększenia plonów w roku

przyszłym.

o Śladem naszej krytyki

„Skrócić termin wykonania
wstępnego projektu budynku
wydziału Zootechniki SGGW
o 31 dni, skrócić termin wy
konania rysunków roboczych
pawilonu
litechhiki
skrócić
rysunków
nych dla
Budowlanego w Gdańsku
30 dni,
rumie bieżącej dokumentacji
dla WAF w Warszawie" —

oto jak załoga pracowni mgr
inż. arch. Jana Redy uczci
II Zjazd Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej." Inż.
Jan Reda, pracownik Przed
siębiorstwa Projektowania

Budownictwa Miejskiego
„Miastoprojeki — Specjali
styczne" w Warszawie —

zdobył ostatnio proporzec
przechodni dla najlepszego w

zawodzie. Na zdjęciu: mgr
inż. arch. Jan Reda objaśnia
założenia projektu 'pawilonu
włókienniczego Politechniki
Łódzkiej. Przy makiecie od
lewej: Jan Reda, jego współ
pracownicy — Krystyna Ley
Irena Wucho, Stanisław Pa
włowski oraz przedstawiciel
inwestora Aleksander Arndt

CAF — lot. Szyiperko

włókienniczego Po-

Łódzkiej o 15 dni,
termin wykonania
roboczych, zamien-
budowy Technikum

o

przyśpieszyć wyko-

Załoga „Emalierni**
wykona zwiększone zadania

I

Co to jest progresja
i czy będzie ona wzrastać

przy obowiązkowych dostawach?

Towarzyszem
z Cementowni „Szczakowa"

pod rozwagę
z

w

tamt. zakładu, a na pewno
wielu innych nie rozumieją
dostatecznej mierze istoty i
celu ruchu wynalazczości pra
cowniczej. Oto wyjątek z li
stu dyrekcji Cementowni
„Szczakowa":

Krytykowaliśmy na łamach
„Gazety" niesłuszny, obojętny
stosunek i niepełne wykorzy
stanie możliwości tkwiących w

ruchu racjonalizatorskim Ce
mentowni „Szczakowa".

Okazało się, że towarzysze z

„Zaległości w produkcji byty tak duże, że obawiano się, że roz
proszona uwaga może nie dać rezultatów, od których w znacznej
mierze zalożal zapal załogi; dlatego też sprawie wniosków ra
cjonalizatorskich — poświęcono zbyt mało czasu — mimo ie zda
rzano sobie doskonale sprawę

Pozwólcie, że zabierzemy w

tej sprawie jeszcze raz głos.
Po pierwsze: ruch racjonali

zatorski nie jest celem sam w

sobie. Służy on i służyć powi
nien wykrywaniu nowych, nie
ujawnionych rezerw produk
cyjnych w zakładzie, służy i
służyć powinien przyspiesza
niu realizacji i przekraczaniu
planów produkcyjnych.

Po drugie: W obliczu zagro
żenia wykonania planu pro
dukcyjnego i w trosce o peł
ną jego realizację, nie wolno

było zapominać o tak ważnej
sprawie, jaką jest odwołanie
się do twórczej aktywności i
inicjatywy załogi, wskazując
jej problemy do rozwiązania,
jak np. likwidację poszczegól
nych „wąskich gardeł" w pro
dukcji, wprowadzanie małej
mechanizacji, usprawnianie
konkretnych procesów techno
logicznych itd.

A zatem w obliczu i wbrew
trudnościom, po to, aby je
zwycięsko przełamać, nie wol
no wypuszczać z pola widze-

z ich ważności i doniosłości",

nia kierownictwa żadnego z e-

lementów, które gwarantują
wygranie walki o plan.

Po trzecie: ruch racjonali
zatorski jest częścią składową
postępu technicznego, który
czyni pracę robotnika lżejszą,
wymagającą mniej wysiłku fi
zycznego, a co najważniejsze
w sposób nader istotny wpły
wa na wzrost wydajności pra
cy, a zatem i płacy roboczej.

A więc w ostatecznym ra
chunku jest jednym z ważnych
elementów wpływających na

podniesienie stopy życiowej
robotnika.

O tym wszystkim zapomnia
ła dyrekcja, a co najważniejsze
tamtejsza organizacja partyj
na, od której spodziewamy się,
że bliżej zainteresuje się spra
wami racjonalizatorstwa i po
może kierownictwu admini
stracyjnemu lepiej zrozumieć
zarówno intencje krytyki pra
sowej jak i zadania związane
z ruchem wynalazczości wśród
robotników.

KA.

W dniu 1 grudnia załoga
olkuskiej „Emalierni" .zamel
dowała o wykonaniu planu
rocznego. Przyczynę tego, że

załoga o 25 dni pobiła swe po
przednie zobowiązanie znaleźć
można w fakcie — że plan dla
załogi — to prawo niezłomne,
dla wypełnienia którego uru
chomiono wszystkie najpoważ
niejsze dźwignie.

Stałą troską organizacji par
tyjnej i kierownictwa było —

rytmicznie wykonywać plany.
Praca polityczna mobilizowała
do walki o wzrost wydajności
i oszczędność materiałów.

Długookresowe współzawod
nictwo, które objęło 96,4 proc,
załogi powodowało, że plany
produkcyjne dzień po dniu
wykonywane były z nadwyż
ką. — Jego wynikiem — do
datkowa produkcja wartości
setek tysięcy złotych, obniżka
kosztów własnych o 12,1 proc,
następnie — 130 dyplomów
uznania, 809 nagród pienięż
nych, 62 zaszczytne tytuły
przodowników pracy.

To, co najważniejsze — no
wi ludzie o nowym socjalisty
cznym stosunku do pracy, tacy
jak J. ŁYDKA, gładzarz,
który osiągając 282 proc, nor
my o 120 punktów przekracza
średnią wydajność swojego
oddziału, R. LATACZ — do
świadczony tokarz, chętnie u-

dzielający swej wiedzy młod
szym towarzyszom pracy, au
tor wielu projektów racjona
lizatorskich, W. SOSlNSKI,
którego chlubą jest cyfra 250
proc, normy.

Walka o oszczędność że
laza, blachy i cyny przynio
sła — tylko w 10 miesiącach
— 96 tys. złotych.

Ale wyniki te nie spadły z

nieba. Organizacja partyjna
toczyła i toczy nadal upartą
walkę polityczną, by przeko
nać ludzi o słuszności polity
ki partii, by natchnąć ich ser
deczną troską o dobro ich za
kładu pracy.

Liczne wnioski racjonaliza
torskie podnoszą wydajność
pracy. Wprowadzono codzien
ną kontrolę realizacji zobowią
zań i wyników walki o plan
produkcyjny. Obrazują tę wal
kę specjalne dzienniki kon
trolne. Wyniki podaje się zało
dze przez radiowęzeł i na spe
cjalnych tablicach orientacyj
nych.

Tak zorganizowana praca,
tak przygotowana załoga mo
gła podjąć śmiało nowe po
ważne zadania, jakie postawiło
przed nią IX Plenum — plan
produkcyjny na rok następny
został zwiększony o 31 proc.

— Chodzi przecież o to, by
pracującym chłopom dostar
czyć jeszcze więcej garnków,
konwi — artykułów pierwszej
potrzeby — mówili robotnicy
na zebraniach dyskusyjnych.

Jak przygotowuje się do
walnej bitwy o zy^cięskie wy
konanie nowych Obowiązków,
organizacja partyjna i kiero
wnictwo zakładu?

Przeszkolenie nowoprzyję-
tych, budowa nowego pieca i
suszarni — to posunięcia ko
nieczną, ale nie najważniejsze
i nie decydujące.

Główne uderzenia pójdą w

innych kierunkach.

Jednym z nich to praca nad
wprowadzeniem szeregu ulep
szeń, które — po pierwsze —

podniosą znacznie wydajność
— Po drugie — ułatwią, u-

czynią lżejszą pracę ludzką,
Po trzecie — obniża, koszty
własne produkcji. To zadanie
ułatwi poważnie silnie ożywio
ny po IX Plenum ruch racjo
nalizatorski w zakładzie.

W tym kierunku rozpoczęto
już szereg prób i prac badaw
czych. Rewizji poddano do
tychczasowy ^proces technolo
giczny w oddziale aluminium.
"Przygotowuje się automat do

równoczesnego zwijania i ob
cinania, co wyeliminuje jako
zbędną jedną z dotychczaso
wych dwóch operacji. Trwa

praca nad zbudowaniem auto
matycznego podajnika do pras.
Jego zaletą jest nie tylko zwię
kszenie o 40 proc, wydajności,
ale całkowite bezpieczeństwo
pracy. Prasę, bez narażenia się
na wypadek, będzie mógł teraz

obsługiwać nawet małowy-
kwalifikowany robotnik.

Szczególną troską otaczana

jest sprawa transportu we
wnątrzzakładowego (choć jest
to problem niełatwy do roz
wiązania). Transport zatrud
nia ok. 70 osób spośród załogi
i należy do najcięższych w za
kładzie prac.

Każdy pomysł racjonaliza
torski rozpatrywany jest z

dwóch stron — o ile pomoże
robotnikom w ich walce o wy
dajność, o zwiększenie pro
dukcji — i o ile przyczyni się
do zmniejszenia ludzkiego
trudu.

Na zebraniu Komitetu Za
kładowego towarzysze tak po
stawili sprawę racjonalizacji:

— Orientujemy się, co trzeba
by ulepszyć i usprawnić. I dla
tego nie możemy pozwolić, że
by ruch racjonalizatorski był
żywiołowy. Musimy nim kiero
wać, musimy podsuwać naszym
racjonalizatorom projekty i
zadania.

Organizacja ZMP-owska,
której. 250 członków bierze u-

dziął we współzawodnictwie
na cześć II Zjazdu chce stwo
rzyć dla swych agitatorów ko
ło studiowania tez IX Plenum,
by w ten sposób ulepszyć ich
pracę polityczną — a przez to

lepiej przenosić polityczną
treść tez do całej młodzieży

Coraz częściej spotyka się
np. w oddziale mechanicznym
grupki robotników i techni
ków, dyskutujących nad moż
liwościami nowych uspraw
nień.

Organizacja partyjna posta
nowiła dopilnować, by nowe

zadania planu dotarły do każ.-
dego warsztatu, do każdego
robotnika, przystąpiono do
wprowadzania metody KJaji
(na razie w oddziałach konwi
i wanien, gdzie procent odpa
dów jest stosunkowo wysoki).

Zapał, połączony ze skrupu
latną pracą nad usprawnie
niem organizacji pracy, zwię
kszenie aktywności organizacji
partyjnej — to gwarancja, że

załoga „Emalierni" wykona
swe zwiększone zadania.

W. M.

----------------------------------------------------- -----------

Setny numer

„Życia Literackieyo“
Ukazał się w sprzedaży

100 numer „Życia Literackie
go" w zwiększonej objętości
(16 stron).

Numer otwiera nowy poe
mat Mieczysława Jastruna pt.
„Pieśń o Mazurach i Warmii"
z przerywnikami Adama Mar
czyńskiego. Dział poezji za
wiera. ponadto ostatnie wier
sze K. I.. Gałczyńskiego; utwo
ry poetów krakowskich zwią
zane z Nową Hutą — Juliana
Przybosia „Wiosna 1953“ i Je
rzego Zagórskiego „Pomnik
konia" oraz wiersze Tadeusza
Nowaka i Tadeusza Śliwiaka.

W dziale prozy Maria Dą
browska drukuje fragment
rozdziału powieści, której ak
cja toczy się we Lwow.e 1940
r. wśród warszawskich ucieki-

sa-merów. „Karasiewicz jest
motny" Jerzego Putramenta —

to fragment nowej powieści o

zwalczaniu agentów szpiegow-
sko-terrorystycznych.

tym w numerze

jest w

Poza
zamieszczona

całości jednoaktowa
sztuka Bertolda Brechta pt.
„Karabiny matki Carrar".

Dział historyczno-literacki
reprezentują artykuły :— Kazi
mierza Wyki ó „Anhelim"
i Artura Sandauera o „Salam-
bo“ Gustawa Flauberta. Lite
ratury współczesnej dotyczy
artykuł Ludwika Flaszena
„Zoilowe diagnozy i proroc
twa", którym redakcja chciała-

.by rozpocząć szeroką dyskusję
na temat osiągnięć i braków
naszej prozy w ostatnich la
tach.

Wielu towarzyszy zwra
ca się w listach do re
dakcji z pytaniem, jak

należy rozumieć postawio
ne w tezach dyskusyjnych pomocy kredytowej, zaopa-
na II Zjazd naszej partii
zagadnienie utrzymania na

dotychczasowym poziomie
wymiaru obowiązkowych
dostaw przy równocze
snym utrzymaniu i stosowa
niu progresji w wymiarach
dostaw.

Zanim odpowiemy na po
stawione wyżej pytania wy-
jaśnijmy przede wszystkim,
co to jest progresja?

Progresja w zastosowaniu
do obowiązkowych dostaw

i podatku jest ustalonym
wskaźnikiem stopniowania
wymiarów świadczeń wsi
wobec państwa. Oznacza to

po prostu,, że im większy
jest obszar ziemi i większe
są dochody poszczególnych
gospodarstw, tym większa
jest norma wymiaru dostaw
obowiązkowych i Dodatku
w stosunku do 1 ha posia
danej ziemi.

Wyjaśnimy to na przykła
dzie.

W gm. Gdów pow. myśle
nickiego podstawowa norma

dla 1 ha przeliczeniowego
wynosi 34 kg zboża dla gospo
darstw od 2 do 2,99 ha. Przy
tym układzie wskaźnika

gospodarstwa o obszarze do
1,99 ha (przeliczeniowego)
świadczą z ha 24 kg.

Natomiast gospodarstwa
powyżej 25 ha (przelicz.)
świadczą 286 kg z 1 ha
(przelicz.) i właśnie to, że
norma wzrosła z 34 kg do
286 kg — stanowi progre
sję.

Czy progresja będzie obe
cnie wzrastać przy wymia
rach obowiązkowych do
staw? Nie. Nie będzie wzra
stać, ale podobnie jak obo
wiązkowe dostawy będzie
utrzymana na obecnym po
ziomie. Będzie natomiast
ściślej niż dotąd przestrze
gana i z całą ostrością i
wnikliwością stosowana w

stosunku do gospodarstw
kułackich.

Przy wydatnej pomocy
gaństwa wzrastać będzie
wydajność z hektara i wzro-

me poziom produkcji zwie- . > tecznip
rzęcej; jednocześnie wymia
ry obowiązkowych dostaw

pozostaną dla wszystkich
gospodarstw na. poziomie u-

stalonym na rok 1953.

Nowe, dogodne warunki

kontraktacji zapewnią pra
cującym chłopom opłacalną
sprzedaż ich nadwyżek pro
dukcyjnych. Pozostanie ró
wnież swoboda sprzedaży
produktów gospodarstwa
rolnego na wolnym rynku,
— po wypełnieniu przez
gospodarstwa obowiązku
wobec państwa.

Wszystko to, obok wzro
stu o 35 proc, zaopatrzenia
mało i średniorolnych chło
pów w nawozy sztuczne,

trywania w ziarno siewne,
udostępnienia materiałów
budowlanych, pomocy agro
nomicznej, melioracyjnej i

weterynaryjnej, a także i w

innych formach przyczyni
się do poprawy dotychcza
sowych osiągnięć gospodar
czych wsi. Stworzy to real
ne podstawy do wyższej
wydajności gospodarstw
mało i średniorolnych chło
pów, a tym samym do pod
niesienia ich dobrobytu.

Jeśli więc wzrośnie do
chodowość naszego rolnic
twa, to przede wszystkim
wzróść ona musi w drobnych
i średnich gospodarstwach.
Dla nich bowiem skierowa
na jest w całej rozciągłości
pomoc państwa. Nie znaczy
to jednak, że w gospodar
stwach kułackich ma nastą
pić spadek produkcji. Po
siadają one również : rezer
wy, pozwalające na Wyższą
-produkcję ich gospodarstw.

Musimy zdawać sobie wy
raźnie sprawę, że nie na
stąpiła i nie nastąpi żadna
zmiana w klasowym cha
rakterze polityki partii na

wsi. Podstawą władzy ludo
wej, naszego ustroju jest
sojusz robotniczo-chłopski.
Sojusz klasy robotniczej z

drobnym i średnim chłop
stwem przeciw kułakowi.
W stosunku do kułactwa
stosowana będzie nadal po
lityka ograniczania, a nie

likwidacji. Nie oznacza to

bynajmniej, że przy polity
ce ograniczania nie może

zajść wypadek podupadnię-
cia gospodarczego słabszego
ogniwa kułackiego.

Posiadamy dziiś
środków, aby zahamować
wzrost tendencji kapitali
stycznych kułactwa. Jakież
są więc te środki? Są nimi
właśnie m. in. progresje w

wymiarach obowiązkowych
dostaw i podatku grunto
wego. I progresje te będą
podobnie, jak to ma miej
sce obecnie, stosowane w

latach najbliższych. Będą o-

ne przestrzegane bardziej
_ __ Stanowią bo
wiem jedynie słuszną rękoj
mię sprawiedliwego udziału
wsi w tworzeniu dochodu
narodowego. Stanowią pod
stawę umocnienia i pogłę* dal odbywać
hienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego i .podstawę wal
ki . z wrogiem klasowym —

kułakiem.
Obok progresji dysponu

jemy i innym szerokim
wachlarzem środków po
zwalających ograniczyć ten
dencje kapitalistyczne ku
łaka. Są nimi mocno uwy
puklone w tezach IX Ple-

dosyć

num wielostronne formy
pomocy państwa dla mało
i średniorolnych chłopów w

celu umocnienia ich pozycji
ekonomicznej na wsi, a tym
samym odcięcia kułactwu
możliwości zerowana i tu
czenia się kosztem biednis
ka. Celowi temu posłuży
właśnie polityka inwesty
cyjna, pomoc kredytowa
wybitnie zwiększona i prze
znaczona przede wszystkim
dla małorolnych i średnia-
ków.

Uniezależnieniu chłopów
pracujących — sojuszników
klasy robotniczej od wpły
wów kułackich, a tym sa
mym izolacji i odgrodzeniu
kułaka posłuży tkkże nowe
lizacja form pomocy są
siedzkiej nie dość skutecz
nie stosowanej dotąd w in
teresie małorolnych. Zwięk
szenie pomocy mało i śred
niorolnym chłopom przez
ułatwienie im korzystania
z maszyn i narzędzi rolni
czych POM, a przede wszy
stkim GOM. stwarza jeszcze
jedną przesłankę skupienia
klasowych sojuszników na

wsi wokół polityki Partii i
Rządu. Kulak zobowiązany
będzie świadczyć swoim

sprzężajem nie, jak to czę
sto dotąd miało miejsce,
kiedy i jak będzie chciał,
ale przez powiązanie pomo
cy sąsiedzkiej z planami
pracy GOM, wtedy, kiedy
tego będzie wymagać iifteres

małorolnych i średniaków.
Zniknąć tu muszą ciągle je
szcze niewyplenione odrob
ki za kułacką pomoc, a przy7
stałym wyjaśnianiu biedo
cie wiejskiej i średniakom

słusznej polityki partii wy
rośnie naturalna zapora od
dzielająca interesy klasowe
biedniaków i średniaków z

jednej, a kułactwa z dru
giej strony.

Mając tak bogate środki
do walki o większy udział
wsi w pomnażaniu dochodu

narodowego poprzez podno
szenie dobrobytu drobnych
i średnich gospodarstw
chłopskich nie wolno nam

zapominać o doprowadzeniu
do podstawowych mas pra
cujących chłopów tej udzie
lanej przez państwo i dla
nich przeznaczanej pomocy.
Przemiany ekonomiczne,
polityczne i kulturalne na

wsi odbywają się i będą na
się w ostrej

walce klasowej. Aktyw par
tyjny i wszyscy towarzysze
mają obowiązek skupiać
wokół partii szerokie rze
sze pracujących chłopów,
uczyć je i wychowywać,
wskazywać im
wcielenia w życie
nych IX Plenum.

sposoby
wytycz-

(teJ)

*

«

Obrachunek naszych osiągnięć gospo
darczych w realizacji Planu 6-letnie-

go dokonany na IX Plenum stanowi
zarazem pełne uzasadnienie sensu i cha
rakteru najbliższych zadań związanych z

budownictwem socjalizmu w naszym kra
ju, wyjaśnia, dlaczego właśnie w obecnej
chwili możemy sobie pozwolić na szybsze
podnoszenie stopy życiowej mas pracują
cych. Sens i charakter tych zadań wynika
więc przede
podciągnięcia
ków frontu
rolnictwa —

żają za szybkim tempem uprzemysłowie
nia i stanowią hamulec w walce o podnie
sienie stopy życiowej społeczeństwa.

Słuszność tego założenia znajduje pełne
uzasadnienie na przykładzie woj. krakow
skiego. Tutaj bowiem tempo industriali
zacji jest szczególnie szybkie, tutaj reali
zuje się 13 proc, inwestycji całego planu
narodowego; a trzeba powiedzieć, że rea
lizuje pomyślnie.

A teraz przypatrzmy się rolnictwu na
szego województwa. Jakie Plan 6-letni po
stawił przed nim zadania i jak są one

realizowane?

Stworzyć w oparciu o rejonizację
upraw i hodowli odpowiednie zaplecze
dla rozwijających się ośrodków przemy
słowych, położyć nacisk na produkcję
surowców rolnych dla celów przetwór
czych, uzyskać znaczną intensyfikację
upraw zbożowych oraz hodowli trzody
chlewnej i bydła.
Odpowiedź, jak te zadanfa są realizowa

ne w porównaniu z zadaniami budownic
twa przemysłowego, od razu pozwoli zo
rientować się w charakterze dysproporcji
istniejących w rozwoju przemysłu i rol
nictwa województwa.

W ciągu ostatnich 4 lat rolnictwo nasze

nie stało w miejscu. Ale z drugiej strony,
osiągnięta w tym czasie intensyfikacja
upraw zbożowych oraz rozwój hodowli

tylko w małym stopniu odpowiadają po
stawionym zadaniom. I stąd wzrost prze
ciętnych plonów nie nadąża za potrzebami

wszystkim z konieczności
pozostających w tyle odcin-

gospodarczego — zwłaszcza
które w rozwoju nie nadą-

Idzie o to, aby mieszkańcy
naszego województwa

żyli lepiej / dostatniej
rozwijających się ośrodków miejskich, tak
samo jak nie nadąża za nimi hodowla
trzody tłustomięsnej, słoninowej i bydła,
gdyż osiągnęliśmy dotychczas około poło
wy zaplanowanych tu zadań. Także i
wzrost pogłowia owiec, chcć poważny, się
ga tylko 65 proc, planu.

Produkcja rolna podstawowych artyku
łów spożywczych nie dotrzymuje więc kro
ku zarówno wzrastającym stale potrzebom
przemysłu przetwórczego, jak i potrzebom
miast, które wchłaniają tysiące nowych
mieszkańców. Dość powiedzieć, że ludność
miejska, która na początku Sześciolatki
fanowi la 27,3 proc, ogółu ludności woje
wództwa, wzrosła obecnie do 32 proc. Ale
i w tych warunkach jeszcze inne czynniki
mają wpływ na zbyt dotychczas powolne
podnoszenie się stopy życiowej ludności.

Chodzi m. in. o budownictwo mieszka
niowe. W tej dziedzinie Plan 6-letni wy
sunął zadanie zbudowania 83.000 izb mie
szkalnych. Tymczasem bilans ostatnich 4
lat zamykamy cyfrą 46.000 izb. czyli że i
w tym zakresie tempo wzrostu jest zbyt
powolne w stosunku do założeń planu.

Zagadnienie przybiera na ostrości w

związku z szybkim tempem urbanizacji.
Za przykład posłużyć może Kraków, któ
rego ludność w latach 1950—1953 zwięk
szyła się o 55.000 (bez Nowej Huty!). To
też prowadzona dotychczas rozbudowa
miasta, w wyniku której do 1953 r. po
wstało 700 budynków z liczbą 2.000 mie
szkań, w pewnym tylko procencie jest w

stanie zaspokoić stale rosnące potrzeby.
O stopniu zagęszczenia izb mieszkalnych
niech świadczy fakt, że ilość osób przypa
dających w Krakowie na 1 izbę wynosi

1,8, gdy tymczasem średnia dla innych
miast sięga cyfry 1,6.

Całkiem wyraźnie zarysowuje się na

tym tle kierunek dalszego rozwoju nasze
go województwa, kierunek obliczony prze
de wszystkim na podciągnięcie rolnictwa
i hodowli, na wzrost budownictwa miesz
kalnego i socjalnego, co jest warunkiem
urzeczywistnienia postulatów szybszego
wzrostu stopy życiowej.

Woj. krakowskie ma wszelkie dane, by
stać się wielkim okręgiem hodowlanym.

Powierzchnia trwałych użytków zielo
nych stanowiąca 21 proc, ogólnego areału
stwarza dogodne po temu warunki. Za
gadnienie sprowadza się więc do racjonal
nego zagospodarowania łąk i pastwisk
drogą melioracji i lepszej uprawy, nawo
żenia i stosowania nowoczesnych zabie
gów agrotechnicznych. Ponadto istniejący
areał paszowy może być wydatnie zwięk
szony przez zmianę kierunków uprawy w

terenach górskich i podgórskich ze zbo
żowej na pastewną.

Na tej podstawie całkowicie realne jest
zadanie wzrostu produkcji zwierzęcej na
kreślonej w tezach IX Plenum. Oznacza
to wzrost pogłowia bydła o około 12 proc.,
trzody chlewnej o 21, a owiec o 16. Taki
wzrost wymagać będzie oczywiście poważ
nej rozbudowy stacji kopulacyjnych, tu-
czarń oraz opieki weterynaryjnej.

Drugie bojowe zadanie — to walka o

podniesienie wydajności z hektara. Przez
mechanizację uprawy, upowszechnienie
wiedzy rolniczej, stosowanie w szerokim
zakresie odpowiedniego nawożenia oraz

płodozmianu, jest możliwe uzyskanie prze
ciętnej wydajności podstawowych ziemio-

płodów w granicach ok. 15,5 q dla psze
nicy, 14,7 q dla żyta, 138 q dla ziemnia
ków.

Nie trzeba wspominać, w jak wielkim
stopniu prawidłowy rozwój produkcji ro
ślinnej i hodowlanej przy wyzyskaniu w

tym zakresie wszelkich rezeirw i upow
szechnianiu doświadczeń najlepszych spół
dzielni produkcyjnych, PGR i gospodarstw
indywidualnych, powiększy bazę surowco
wą dla rozwoju w naszym województwie
przemysłu artykułów pierwszej potrzeby.
Przykładowo: budujący się obecnie kom
binat skórzany w Nowym Targu znajdzie
oparcie w surowcu dostarczanym z ho
dowli, a -wzrost uprawy lnu stanowić bę
dzie źródło zaopatrzenia dla ośrodka ro-

szarniczego w pow. limanowskim.

Nowe rozstawienie sił i środków w sto
sunku do woj. krakowskiego wyrażać się
będzie, podobnie jak i w innych częściach
kraju, przede wszystkim w dużym wysił
ku inwestycyjnym skierowanym na pra
ce melioracyjne, elektryfikacyjne, rozwój
opieki weterynaryjnej, poprawę rasy
zwierząt gospodarczych, mechanizację i
unowocześnienie rolnictwa. Na innych od
cinkach wielkiej ofensywy mającej na ce
lu szybszy wzrost stopy życiowej mas pra
cujących wysuwa się zagadnienie inwesty
cji w zakresie urządzeń komunalnych i
budownictwa mieszkaniowego.

Na tle tych uwag widać wyraźnie, że
z wytycznych IX Plenum wynikają dla

woj. krakowskiego konkretne -zadania we

wszystkich dziedzinach gospodarki. Roz
winięcie i sprecyzowanie tych zadań dla
każdego powiatu,' miasta czy gminy już
obecnie znajduje wyraz w bogatej, wszech
stronnej dyskusji przedzjazdowej. Pozwo
li ona zmobilizować masy pracujące wo
kół żywotnej dla wszystkich sprawy, jaką
jest przyspieszenie procesu podnoszenia
naszej stopy życiowej, co przecież jest za
sadniczym celem budownictwa socjali
stycznego.

Mgr JERZY POTĘPA
starszy inspektor WKPG
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UWAGA, GRZEGÓRZKI!
W dniu 14 grudnia br., tj. w po

niedziałek o godz. 14 w sali KD

PZPR Grzegórzki, ul. Dietla 90

odbędzie się seminarium dla wy
kładowców kursów podstawowych.

*

UWAGA. KOŁO TERENOWE

ZWIERZYNIEC!
Kolo Terenowe Zwierzyniec za.

wiadamia. że dziś, tj. w dniu 12

grudnia 1953 r. o godz. 16.30 w sali
KD Zwierzyniec, sl. Krasińskiego
16 odbędzie się zebranie członków
TPP-R. w tym samym dniu, o go
dzinie 17 — zehranle podstawowej
organizacji partyjnej nr 063.

Z uwagi na ważność omawianych
spraw obecność wszystkich towa
rzyszy obowiązkowa,
•X-------------------- - ----------------------------------- -

>

O tegorocznej pracy
MZBM

KOMUNIKAT

Terenowego Komitetu
Frontu Herodowego

Terenowy Komitet Frontu Naro
dowego Nr. VIII Dzielnicy Zwie
rzyniec w Krakowie zaprasza
■wszystkich mieszkańców swego te-
renu (ul. Krakowska i ulice przy
ległe) na zebranie, które odbędzie
fiię w dniu 14 grudnia br. tj. w po
niedziałek o godz. 18 w sali Li-

ęeum Pedagogicznego w Krakowie

przy ul. Skałecznej 16.
Tematem zebrania będzie dysku

sja nad uchwałami IX Plenum KC
PZPR. Po zebraniu nastąpi część
artystyczna w wykonaniu zespołu
artystycznego Liceum Wychowaw
czyń Przedszkoli.

Praca Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych, zarzą
dzającego 1066 realnościami na terenie Krakowa, jest sprawą,
która leży na sercu tysiącom ludzi pracy — mieszkańcom do
mów MZBM. Na naradzie roboczej MZBM, jaka z udziałem
administratorów i przedstawicieli Komitetów Blokowych,
odbyła się w dniu 10 bm., omówiono osiągnięcia i błędy w te
gorocznej pracy MZBM.

Zadania MZBM, w porówna
niu z rokiem ubiegłym znacz
nie wzrosły, gdyż pomieszcze
nia przez niego administrowa
ne. zwiększyły się o 1940 izb.
Jak się Miejski Zarząd Budyn
ków Mieszkalnych z tych za
dań wywiązał?

Zadaniem najpoważniejszym
i, zarazem sprawiającym naj
więcej trudności były, jak co.

roku, remonty mieszkań i ca
łych budynków mieszkalnych.
Suma kredytów przeznaczo
nych na remont, jaką w tym
roku MZBM dysponował wy
niosła 3.581 tys. zł. Kredyty te

zostały do końca listopada wy
korzystane, zaś plan remonto
wy w zakresie wykonawstwa
rzeczowego zrealizowany został
w 103 procentach. Remonty
kapitalne, tj. całkowite remon
ty budynków równające się w

niektórych wypadkach posta
wieniu nowych domów, prze
prowadzono w 109 budynkach,
zaś remontów bieżących (na-

brygada re-

przeprowa-

remontowy
w cyfrach

PLAN PRACY
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia
Dnia 15. XII. br. godz. 9: Se

minarium z kierownikami se
minariów dla wykładowców
kół studiowania historii KPZR
zKP,KMiKD.

TEMAT: 1) Bolszewicy i

mieńszewicy w okresie wojny
rosyjsko-japońskiej i pierw
szej rewolucji rosyjskiej (lata
1904—1907).

2) „Polska po powstaniu sty
czniowym", „Proletariat —

pierwsza rewolucyjna partia
polskiej klasy robotniczej".

Dnia 15. XII. br. godz. 14:
Seminariom z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
z KD Krowodrza.

TEMAT: „Utworzenie So
cjaldemokratycznej Partii Ro
botniczej Rosji. Pojawienie się
wewnątrz partii frakcji bolsze
wików i mieńszewików (lata
1901—1904).

W dniach 15—16. XII. br.
godz. 9: Seminarium z wykła
dowcami kół studiowania hi-

Partyjnego
storii KPZR i polskiego ruchu
robotniczego z powiatów: Bo
chnia, Kraków,. Miechów, My
ślenice, Wadowice.

TEMAT: 1) „Utworzenie So
cjaldemokratycznej Partii Ro
botniczej Rosji. Pojawienie się
wewnątrz partii frakcji bolsze
wików i mieńszewików (lata
1901—1904)".

2) „Polska po powstaniu sty
czniowym", „Proletariat —

pierwsza rewolucyjna partia
polskiej klasy robotniczej".

Dnia 16. XII. br. godz. 9:
Seminarium z kierownikami
seminariów dla wykładowców
szkół politycznych z KP, KM
i KD.

TEMAT: „O imperializmie".
Dnia 16. XII. br. godz. 14:

Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
z KD Grzegórzki, Podgórze i

Zwierzyniec.
TEMAT: Jak na seminarium

z KD Krowodrza.

Komunikat dla uczestników

grup samokształceniowych
Wojewódzki Ośrodek Szkole

nia Partyjnego PZPR w Kra
kowie zawiadamia wszystkich
uczestników grup, samokształ
ceniowych z katedry polskie
go ruchu robotniczego, że dnia .

14. bm. o godz. 17 odbędzie się
wykład w 7703?, duża sala

parterowa.
TEMAT: „Rozwój kapitali

zmu w Polsce i narodziny kla
sy robotniczej".

a

część
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niowym", wyd. KiW 1952 r.

5) Wybór materiałów i tek
stów źródłowych do historii pol
skiego ruchu robotniczego —

zeszyt nr 2, wyd. KiW 1952 r.
— część: „Jarosław Dąbrow
ski i Walery Wróblewski bez
pośredni prekursorzy polskie
go ruchu robotniczego" str
8—19.

6) T. Daniszewski — „Polska
po powstaniu styczniowym" —

stenogram wykładu.

prawy instalacji elektrycznej,
wodociągowo - kanalizacyjnej,
naprawy pieców itp.) wykona
no ogółem 3.200, w tej liczbie
własna 16-osobowa
montowa MZBM
dziła 2.135 prac.

Mimo że bilans
MZBM wyrażony
bezwzględnych, przedstawia się
dość imponująco, jest on w

stosunku do potrzeb ludności
jeszcze za mały. Odnosi się to
zwłaszcza do remontów bieżą
cych, na które zapotrzebowań
jest znacznie więcej niż fakty
cznie przeprowadzonych przez
MZBM robót. By ten stan rze
czy usunąć musi Miejski Za
rząd Budynków Mieszkalnych
wzmóc znacznie swoje wysiłki
w tym kierunku i to nie tyl
ko w kierunku ilościowym, lecz
także jeśli chodzi o jakość wy
konywanych remontów, która
w pewnych wypadkach przed
stawia jeszcze wiele do życze
nia. Niezależnie od tego loka
torzy domów MZBM muszą
wzmóc swą troskę o konserwa
cję zamieszkiwanych przez sie
bie pomieszczeń, gdy jak wy
kazuje doświadczenie, wiele u-

szkodzeń zwłaszcza rur kana
lizacyjnych powstaje z winy sa

mych lokatorów, którzy dopro
wadzają do zapchania tych rur

śmieciami, popiołem tp. Wie
le winna tu pomóc aktywiza
cja Komitetów Blokowych,
które są w stanie organizować
naprawę drobniejszych uszko
dzeń przy pomocy własnych,
społecznych środków.

W ogóle Komitety Blokowe
winny stanowczo o Wiele bar
dziej wydajnie współpracować
z MZBM na odcinku remon

towym, zarówno jeżeli chodzi
o remonty bieżące, jak kapital
ne. Odnosi się to przede wszy
stkim do typowania mieszkań
i budynków do remontu i od
bierania ich po jego zakończe
niu z rąk inwestora.

Drugie, niewątpliwie ważne

zagadnienie to czystość i wy
gląd zewnętrzny domów, który
często pozostawia wiele do ży
czenia, gdyż wielu dozorców
domów nie wypełnia odpowie
dnio swych obowiązKÓw. By
temu zaradzić MZBM przepro
wadza obecnie akcję tzw. ko
masacji dozorców, przydziela
jąc po kilka realności zawodo
wemu dozorcy, którego jedy
nym zajęciem będzie dbanie o

powierzone mu domy. Tam,
gdzie zawodowych dozorców

jeszcze nie ma, wielką pomoc
mogą okazać MZBM znów Ko
mitety Blokowe.

Sprawą, która wiele kłopo
tów przysparza Miejskiemu Za
rządowi B. M. jest niesumien-
ność niektórych lokatorów, je
śli chodzi o realizowanie czyn
szów i innych świadczeń fi
nansowych.

Kilka naszkicowanych tu za
gadnień z tegorocznej pracy
MZBM wskazuje, obok osiąg
nięć, na bodajże jeszcze wię
cej braków. Braków, które mo
gą zostać usunięte przy peł
niejszej mobilizacji samego a-

paratu MZBM z jednej strony,
z drugiej zaś przy pomocy, ja
ką mu okażą sami lokatorzy, i
ich reprezentanci — Komitety
Blokowe, (rd)

Grudzień Co?

12 — GtSzie?
Sobota Kiedy?

Teatry.'
SŁOWACKIEGO: „Jegor Bu.

Tyczów i inni” godz. 19.15.
STARY (duża sala): „Profe

sja pani Warren” godz. 19.15;
(mała sala): „Domek z kart”

godz. 19.
POEZJI: „Nie igra się z ml.

łośe.ią” godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA: „Dwie

blizny” godz. 15; „W Stwoszo-

wym domu” — godz. 19.
GROTESKA: „Igraszki z dia

błem” godz. 19.15.
SATYRYKÓW: — nieczynny.
NURT: „Kalinowy gaj” —

(w Teatrze „Studio”) godz. 19.

„GNOM” — (w sali Teatru

„Studio”) „Paluszka” godz. 16.

•

WOJ. DOM KULTURY ZZ.:

Spotkanie dziennikarzy z inte
ligencją techniczną Nowej Hu
ty- W programie część artysty,
czna i wieczorek' taneczny —

sala marmurowa godz. 20.

MIĘT)ZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: Wieczornica ta-

neczna godz. 19.

„Na froncie wojny i pracy”,
„Fujarka i dzbanuszek” godz.
15.30, 17^18.30, 20. CHEMIK:

nieczynne. STAL: „Lubow Ja.

ro.waja” cz. I. godz. 16, 18, 20.
ŚWIT: „Niezwyciężeni” godz.
15.45, 18, 20.15. ZRYW: „Nau
czyciel” godz. 19. ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71): „Re
wizor” godz. 18, 20.

•

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

III Klinika Chorób Wewnę
trznych AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

I Klinika Chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY:

Klinika Położnictwa i Cho
rób Kobiecych AM.

APTEKI:

Rynek GL 22, Mikołajska 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkiego 78, Bo
haterów Stalingradu 77, Plac

Matejki 2, Krowoderska 74,
Rynek Gł. 45.

Kina

APOLLO: — „Młodość świa
ta” godz. 13; „Wrogowie” (wer
sja oryginalna) — godz. 16, i9.
SZTUKA: „Czerwony krawat”

godz. 11; „Pokolenie zwycięz
ców” godz. 15.45, 18, 26.15. —

— UCIECHA: „Admirał Uoza.

kow” -godz. 15.45, 18. 20.15. —

WOLNOŚĆ: — „Nie ma pokoju
pod oliwkami” godz. 15.45, 18,
20.15. WANDA: „śnieżka” godz.
16, 18, 20. WARSZAWA: „Taj
ne akta firmy Solvay” godz.
15.45, 18, 20.15. - MŁODA
GWARDIA: „PKF”, „Opo
wieść o polskim Gdańsku”,

Tładio:
17.45: Popularne piosenki śpie

wa Tino Rossi. 18.00: Konkurs
ORZZ. 18.10: Mozaika muzycz
na. 18.40: „Szlakiem Zygmun-
towskiim" cz. II au-d. poświeco
nej działowi nauki na Wysta
wie Odrodzenia w Muzeum Na
rodowym w Warszawie. 19.30:

Muzyka i aktualności. — 20.00:

„Przy sobooie po robocie". —

20.58: Stan pogody. — 21.00:
Dziennik wieczorny. 21 .26: Wia
domości sportowe. 21.36: Mu
zyka taneczna. 22 .00: Aud. li
teracka „Ad Leones" opow. C.
Norwida. 22 .20: Pieśni kompo
zytorów polskich w wyk. W .

Wermińskiej. 22 .40: Muzyka
rozrywkowa i taneczna. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

Biomunihiitij
• W poniedziałek, dnia 14 grud

nia 1953 r. o godz. 18 w sali Miej
skiej Rady Narodowej pl. WW.

Świętych 3/4 II piętro odbędzie sie
otwarte posiedzenie Komisji Kul
tury i Sztuki MRN poświecone za
gadnieniom teatrów krakowskich.
Referat na temat działalności te
atrów wygłosi H. Vogler, po czym
nastąpi dyskusja. Komisja Kul
tury i Sztuki MRN prosi o licz
ny udz-iał w tym posiedzeniu.

• W niedziele dnia 13 grudnia
lir. w teatrze „Studio” ul. Skarbo
wa 2 o godz. 19 spotykamy sJe na

wieczorze rozrywkowym. W pro
gramie: występy iluzjonistów i

żonglera oraz popularne piosenki
w wykonaniu artystów cyrkowych
i brygady artystycznej WDK.

• W niedzielę dnia 13 grudnia
br. o godz. 11 odbędzie się w lo
kalu Miejskiej Biblioteki Publicz
nej ul. Bracka 12 (sala wystaw)
konferencja kierowników punktów
bibliotecznych. Tematem konferen-

1 cji bodzie sprawa organizacji ze-

: spoiów czytelniczych.
! • W poniedziałek dnia 14 bm.
: o godz. 10 w auli Wyższej Szkoły
i Pedagogicznej w Krakowie,
^Straszewskiego 22 w ramach
du biologów Państwowych
szych Szkół Pedagogicznych
dzie sie odczyt prezesa Zarządu
Głównego Polskiego Towarzystwa

■Przyrodników im. Kopernika, se-
’ kretarza II Wydziału PAN, prof.
• dr K. Pebrusewicza na temat pró-
; blematyki’ walk ideologicznych w

biologii.
• Objazdowy Teatr dla dzieci

„Gnom” przygotowuje nową pre
mierę pięknej bajki w oprać. Ste
fanii Kornećkiej-Gybulsikiiej i Ka-

i zimiery Jeżewskiej pt. „Kop-ciu-
= szek”. Prapremiera sztuki odbę-
j dzie się w teatrze „Studio” w dniu

18 bm. o godz. 16.

I

I ul.
zjaz-

Wyż-
odbę-

Poradnik techniczny

Formowanie skorupowe
Wspaniały rozwój i po

wstawanie coraz to nowych
gałęzi produkcji w naszym
przemyśle, stawiają ogro
mne zadania przed naszym
odlewnictwem. Zadania te

polegają m. in. na tym, a-

żeby przystosować różne
metody odlewania do po
trzeb naszego przemysłu.

W ostatnich latach duże
zainteresowanie wzbudziło
odlewnictwo precyzyjne.
Odlewnictwo. precyzyjne
ma olbrzymie możliwości
zastosowania przy produk
cji drobnych części maszyn
o dużej dokładności wy
miarów i gładkości po
wierzchni, przy odlewaniu
narzędzi ze stali węglo
wych i specjalnych, przy
produkcji części trudno o-

brabialnych narzędzi skra
wających, narzędzi chirur
gicznych itp.

Cennym uzupełnieniem
zwykłych metod odlewania
precyzyjnego jest odlewa
nie skorupowe. Nazwa ta

pochodzi od tego, że do za
lewania ciekłym metalem
używa się form-skorupek.

Metoda odlewania skoru
powego polega na tym, że
suchą mieszankę piasku
kwarcowego (o zawartości
od 94—98 proc. SiOs, drob
noziarnistego, o średn. ziarn
0,09 mikr. — 0,16 mikr.) i

spoiwa nasypuje się na

podgrzaną płytę formier
ską. Po paru sekundach,
na skutek topienia się spo
iwa, do płyty przylega war
stwa piasku o grubości kil
ku mm. Nadmiar piasku

zsypuje się, zaś płytę ze

skorupą poddaje się pod
grzewaniu, celem zaharto
wania skorupy, która sta
nowi połówkę formy. Po
łówki zamocowujemy przy
pomocy klamerek spręży
nujących, śrubek i skabel-
ków. Ciężar odlewanej
sztuki w formie skorupo
wej wynosić może do 100
kg, ale granica ciężaru nie
jest jeszcze ostateczna i są
możliwości jej .zwiększenia.

Spoiwem stosowanym do
tego rodzaju formowania
jest sproszkowana żywica,
wzgl bakelit. Ilość spoiwa
odgrywa dużą rolę w tech
nologii formy skorupowej.
Dla każdej mieszanki pia-
sek-spoiwo istnieje pewne
optimum, którego przekro
czenie komplikuje przebieg
procesu odlewania. Więk
sza ilość spoiwa powoduie,
że forma posiada gładką
powierzchnię, gwarantują
cą doskonałe odbicie kształ
tów modelu. Ma jednak du
żą kruchość i .małą prze
puszczalność. Niedostatecz
na ilość spoiwa sprawia, że
forma ma powierzchnię
szorstką i posiada małą
wytrzymałość.

Metoda formowania sko
rupowego została zastoso
wana do produkcji rdzeni.
Materiał formierski wpro
wadza się do rozgrzanej
rdzenicy, gdzie następuje
tworzenie się skorupy, po
czym nadmiar piasku wy
sypuje się, samą zaś skoru
pę poddaje się hartowaniu.
Rdzenie skorupowe odzna

czają się dużą lekkością i

wytrzymałością, dzięki cze
mu nawet rdzenie o wiel
kości paru decymetrów mo
gą być wykonywane bez u-

zbrojenia. Następną zaletą
rdzeni skorupowych jest
to, że nie trzeba troszczyć
się o ich odpowietrzanie,
posiadają one dokładne wy
miary, dobrze przechowują
się, a po odlaniu dobrze
rozpadają się ułatwiając o-

czyszczanie odlewów. Po
siadają one warunki do po
wszechnego zastosowania
nie tylko do form skoru
powych. ale również do
form piaskowych, a przede
wszystkim kokil. Formy
skorupowe dadzą się prze
chowywać bez trudności i
dobrze wytrzymują tran
sport międzyzakładowy.

Dalszą ich zaleta jest wy
eliminowanie skrzynek for-
mierskkih. zmniejszenie ilo
ści braków, szczególnie wad
powierzchni i pęcherzy
przy równoczesnym zwięk
szeniu dokładności wymia
rów, co zmniejsza znacznie
pracochłonność obróbki me
chanicznej.

Formowanie skorupowe
ma u nas warunki do sze
rokiego zastosowania ze

względu na powyższe zale
ty. Najważniejszą z nich

jest to. że proces formowa
nia skorupowego umożli
wia daleko idącą mechani
zację, a maszyny do tego
celu są proste i tanie. Spo
rządzić je można w każdym
warsztacie mechanicznym.

K. E.

• Związek Hodowców Drobnego
Inwentarza w Krakowie zawiada
mia, że w dniiach od 12 — 16 gru
dnia br. w sali ZS „Włókniarz*’
ul. Sokolska 17 (w Podgórzu) od
będzie sie wielki pokaz drobiu,
królików, gołębi rasowych, zwie
rząt futerkowych, ptaków śpiewa
jących itd. Zwiedzanie wystawy
W’ godzinach od 9 — do 20. Dojazd
tramwajami nr 3, 8, 10 i 11.

Ha budcwę
Pomnika Wdzięczności
Młodzież Technikum Chemi

cznego rri- 1 w Krakowie, ulica
Krupnicza 44, złożyła na bu*
dowę Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej kwotę
pieniężną 801,50 zł i wzywa
inne szkoły na terenie Krako
wa do Współzawodnictwa.

Uwaga, rolnicy
z dzielnicy Piaski Wielkie

I Prokocim!
W niedzielę dnia 13 grudnia br.

o godz. 15 w sali szkolnej dzielni
cy Piaski Wielkie Wydział Rolnic,
twa i Leśnictwa MRN organizuje
naradę rolniczą, na której wygło
szony zostanie referat „O mewo-

czesnej uprawie roli”. W dyskusji
odpowiedzi udzielać będą pracow
nicy wydziału. Podobna narada na

której będzie również wygłoszony
powyższy referat, odbędzie się w

Prokocimiu w dniu 15 grudnia br.

o u.od z. 16 w sali Klubu Sporto
wego.

Ze względu na ważność tematu

rolnicy są proszeni o liczne przy-
bycie.

r

Siadem naszej krytyki

Tajemnicia komisja

Niemiecki poeta Max Zimmering,
którego właśnie gościmy w Polsce,
powiedział w jednym ze swych
wierszy politycznych: „O, jakież u-

rzeczywistniło się marzenie! Na
wschodzie otacza nas granica po
koju. Tam, gdzie przez wieki z nie
mieckiej — wyznajmy to — winy
wzrastał gniew, będą odtąd nam,
Niemcom, nadawać miano sąsiadów,
przyjaciół, towarzyszy".

Wymiana kulturalna między Pol
ską a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną jest żywym świadectwem

pogłębiającej się coraz bardziej
przyjaźni, która łączy nasze obydwa
narody. Granica pokoju na Odrze i

Nysie stała się pomostem, a nie ba
rierą celną dla dwu kultur. Dziś,
gdy rozpoczęliśmy nowy rozdział
stosunków polsko-niemieckich, tym
droższa staje się nam również spu
ścizna kulturalna obydwu narodów,
dzięki niej widzimy, jak głęboko
tradycję naszej wzajemnej przyjaź
ni zakorzenione są w historii.

Reakcja niemiecka nie potrafiła i
nie potrafi zasłonić przed nami

prawdy, że w sercach wielkich poe
tów i myślicieli niemieckich biła mi
łość do wolności i że niejednokrot
nie dawali oni w swych dziełach

wyraz podziwu dla narodu polskie
go, prowadzącego walkę o wyzwo
lenie społeczne i narodowe.

Aby żywymi przykładami unaocz
nić historię przyjaźni polsko-nie- •

mieckiej, wydano niedawno w Ber
linie cenną książkę pod znamien
nym i wiele mówiącym nagłówkiem:
„Za wolność Polski" („Fur Polens
Freiheit") — z podtytułem: „Osiem
set lat przyjaźni niemiecko-polskiej
w literaturze niemieckiej". Obszer
na ta książka, licząca czterysta stron

druku, obejmuje przeszło sto sześć
dziesiąt pozycji i tyluż autorów. Są
tu m. in. wypowiedzi wielkich my
ślicieli na temat Polski, ale przede
wszystkim omawiany tom zawiera

utwory poetyckie mówiące o na
szej Ojczyźnie.

Adolf Sowiński

Polityka i poezja
połączone w życiu

Przebiegamy myślą dzieje poezji
niemieckiej począwszy od pieśni ry
cerskiej o Bolesławie Krzywoustym,
stajemy przed wspaniałą postacią
Goethego, po czym idziemy dalej aż
do współczesności, napotykając po
drodze takie nazwiska, jak Fryde
ryk Schiller, Henryk Heine, Got
fryd Keller, Mikołaj Lenau, Bettina
von Arnim, a kończąc na Henryku
Mannie, Arnoldzie Zweigu, Annie

Seghers, Erichu Weinercie, Bertol-
dzie Brechcie oraz pisarzach młod
szych, jak Stefan Hermlin, Kurt
Barteł (Kuba) i wymieniony już Max

Zimmering. Głos każdego z nich do
nośnie zabrzmiał w sprawie polskiej.

Jedną z najpiękniejszych kart w

tradycjach przyjaźni polsko-nie
mieckiej zapisano w okresie nastę
pującym tuż po Powstaniu Listopa
dowym. Przez Niemcy ciągnęli wów
czas na emigrację, do Francji, ob
darci, wyczerpani, pozbawieni
wszelkiego mienia, częstokroć ran
ni i chorzy powstańcy. Ich marsz

przemienił się w pochód triumfalny.
Gdziekolwiek postawili tułaczą sto
pę, wszędzie spotykali się z ży
czliwym przyjęciem i pomocą.
Każdy dar złożony dla polskiego
powstańca był dowodem umiłowa
nia wolności i uderzeniem w reak
cję. Dary swe złożyli narodowi pol
skiemu i ówcześni poeci niemieccy.
Wtedy właśnie powstała większość
słynnych „Polenlieder" czyli „Pieśni
polskich". Jak dalece wyrażały one

uczucia patriotyczne Polaków może

świadczyć fakt, że hymn „Tysiąc
walecznych opuszcza Warszawę...",

Z

napisany po niemiecku przez Juliu
sza Mosena, stał się — gdy wnet

przełożono go na język polski —

jedną z naszyćh pieśni narodowych.
Najlepsi synowie narodu niemiec

kiego nawoływali do zawarcia przy
mierza bojowego, na którego brak

skarżył się gorzko poeta Herwegh
w swym trenie poświęconym Pol
sce.:

.. ........ ów nieszczęsny kraj,
co we krwi stanął sam pod

niebiosami

i nigdzie żadnej nie znalazł pomocy

oprócz rozpaczy poetów ...

Książka „Za wolność Polski" przy
pomina nam również słowa, które
w roku 1847 wyrzekł Fryderyk En
gels: „Naród nie może być wolny
i jednocześnie gnębić inne narody.
Przeto oswobodzenie Niemiec nie
może przyjść do skutku, dopóki Pol
ska nie zostanie uwolniona od uci
sku ze strony Niemców". A w rok

później, gdy cale Niemcy zalała fa
la Wiosny Ludów, Karol Marks pi
sał: „Dopóki pomagamy w gnębie
niu Polski, dopóki przykuwamy
część Polski do Niemiec, dopóty nie

możemy u siebie całkowicie zni
szczyć patriarchalno-feudalnego ab
solutyzmu. Powstanie demokratycz
nej Polski jest podstawowym, wa
runkiem powstania demokratycz
nych Niemiec".

W tych słowach zawarty jest naj
głębszy sens tradycji przyjaźni pol
sko-niemieckiej, przyjaźni, która

jest rękojmią postępowego rozwoju
obydwu krajów.

W części końcowej książki napo
tykamy utwory pisarzy współcze
snych. Wypowiedzi tych pisarzy,
których większość— jak Anna Seg
hers, Arnold Zweig, Bertold Brecht,
Johannes R. Becher — zna Polskę z

dłuższych pobytów w naszym kra
ju, świadczą o podziwie dla naszego
pokojowego budownictwa i głębokiej
przyjaźni do naszego narodu.

„Odbudowa idzie naprzód — pisze
Hans Marchwitza — krokami ol
brzyma. Niezmierne siły rozwija no
wa Polska. Tam, gdzie przed półto
ra rokiem widziałem tylko nagro
madzone kopce ziemi, ruiny, tory
i koliby ciągnie się dziś nowa, długa
ulica z wielkim tunelem i mostem, a

obok wyrosła cala dzielnica miesz
kaniowa. Ręka składająca się z wie
lu tysięcy rąk buduje w ciągu dni
— 5-piętrowe domy. Młoda, rewo
lucyjna wola, ona uprawia i sadzi.

W Warszawie, mieście ongi ska
zanym na zagładę, powstają budo
wle w swej pierwotnej postaci, jak
gdyby nigdy nie były ruiną i nigdy
nie rozpadły się pod bombami".

A poeta Kurt Barteł (Kuba) woła
do swych rodaków: „Bądźcie dumni
z siebie! Bądźcie dumni z tych, któ
rzy was kochają! No\^i Polska za
warła z wami braterstwo. A więc
nakryjcie blizny świata złotą chust
ką pszeniczńych pól“.

Ze strony polskiej przemawia na

kartach wstępnych Leon Kruczkow
ski, który tak poleca czytelnikowi
tę. antologię wolności: „W
tej niezwykłej książce polityka i

poezja związały się nierozerwalnie
z sobą, tak jak połączyły się w ży
ciu: sprawiedliwa, głęboko patrioty
czna, a zarazem uczciwie interna-

cjonalistyczna — i właśnie dlatego
zwycięska — polityka oraz również

głęboko narodowa, a zarazem praw
dziwie ludzka, humanistyczna — i
właśnie dlatego zwycięska — poe
zja".

W związku z naszą nota

tką pt.: ,,Więcej troski dla

wynalazczości pracowniczej
wZBMNH"zdn.8VII
br. otrzymaliśmy przy piś
mie z dn. 27 XI br. „wyja
śnienie" z CZBM—Południe.
Nie byłoby w tym nic dziw
nego, gdyby autorzy wyja
śnienia zdobyli się na odro
binę samokrytyki, gdyby
słowem nie starali się w

powodzi słów, numerów li

stów, i ich dat utopić rzecz

najważniejszą — fakt, że
sprawa wynalazczości pra
cowniczej w ZBM w Nowe;
Hucie — jak mówią robot

nicy i potwierdzają nieźli
czone dowody — „kuleje".

O tym, że zarówno dy
rekcja ZBM NH jak i ko
mitet zakładowy oraz rada

zakładowa, zbyt mało uwa
gi przykładają do tej czę
ści olbrzymich rezerw pro
dukcyjnych, jakie tkwią w

usprawnieniach i wynalaz
cach robotników, techników
i inżynierów, świadczą ta
kie fakty, jak brak stałej
i systematycznej, planowej
pracy w kierunku podsuwa
nia problemów i tematów
do rozwiązania na budowie,
zarówno w sensie przyspie
szenia procesów produkcyj
nych, jak i zastąpienia sze
regu cennych, częstokroć
importowanych surowców i
materiałów — materiałami

świadczył mu, że pozostanie
to tajemnicą. W „wyjaśnie
niu" swoim CZMB—-Połu
dnie potwierdza ten fakt i
z całym spokojem stwier
dza, powołując się na za
rządzenie Min. Bud. Miast
i Osiedli, które rzekomo za
brania, do czasu zatwier
dzenia opinii komisji przez
dyrektora Zjednoczenia, mó
wić z kimkolwiek na ten te
mat i ujawniać uchwały
komisji. Takim wyjaśnie
niem zarówno dyrekcja jak
i kierownik komórki wyna
lazczości, a także członko
wie komisji wynalazczości
dają wyraz nieznajomości
podstawowych przepisóio o

wynalazczości pracowniczej.
Kompromitują się „na ca
łego". Zarządzenie Przewo,
dnioza^cego PKPG z dn. 17

lipca 1951 art. 2) ust. 1

powiada wyraźnie: „TF po
siedzeniach komisji wyna
lazczości udział twórcy lub
twórców rozpatrywanego
projektu jest obowiązko
wy..." Oczywiście, jeżeli nie
zna się przepisów i jeżeli
projektów nie rozpatruje
się miesiącami, trzeba, szu
kać wyjścia. Wyjście to

znajduje CZBM—Południe

zasłaniając się „tajemnicą".
Widocznie do tych tajemni
czych „speców" nie dotarły
jeszcze takie formy pracy,

jak otwarte posiedzenia ko
misji wynalazczości. Rzeczy
wiście — „tajemnicza" in
stytucja.

I jeszcze, jedno.
Jeżeli czas niezbędny do

zatwierdzenia wniosków ra
cjonalizatorskich. w CZBM
i podległych mu zjednocze
niach jest wprost propor
cjonalny do czasu potrzebne
go CZBM—Południe na. re
agowanie na krytykę, praso
wą (5 miesięcy) nie pozo-
staje nam nic innego, jak
życzyć sukcesów w biuro
kratycznym podejściu do
tak istotnych spraw, jak
zabezpieczenie realizacji za
dań budownictwa poprzez
wprowadzanie iispra wn i e A

pracowniczych.
PS. Komitet Zakładowy

PZPR draż rada zakładowa
przy ZBM NH uważają,
jak dotychczas, że nie mają
w tej sprawie nic do powie
dzenia redakcji, chociaż jest
to ich obowiązkiem. Po pro
stu nabrali wody w usta.

K. A.

Lisły i odpowiedzi
zastępczymi.

Wydaje nam się również,
że okres 6 miesięcy potrze
bny CZ do wypłacenia osta
tecznie ustalonych premii
za usprawnienie, jest „tro
chę" za długi i w żadnym
wypadku nie wpływa na

aktywizację zarówno zain
teresowanego, jak i innych
racjonalizatorów. A prze
cież szczególnie teraz, kie
dy tezy przedzjazdotce sta
wiają przed budownictwem
nie tylko nowe, daleko po
ważniejsze zadania, zarów
no pod względem ilości jak
i jakości produkcji, ale za
kładają również poważny,
bo 17 proc, wynoszący
wzrost wydajności pracy,
■należałoby poważniej niż
dotychczas zwrócić uwagę,
pomóc i otoczyć troskliwą
opieką ruch wynalazczości
pracowniczej.

O tym Centralny Zarząd
B ud. M iejskiegb-—Południe
w swym „wyjaśnieniu" —

milczy. A szkoda. Przecież

reagowania na krytykę nie
można zwęzić do formal
nego odpierania rzekomo
niesłusznych „napadów"
prasy!

Czy niesłusznych? Napi
saliśmy w naszej notatce m.

in. o tym, że ob. M. Gostka
♦ nie zawiadomiono o wyniku

oceny jego projektów przez
komisję wynalazczości. Na

zapy tami e racjonalizatora,
jaki jest los jego projektu,
jeden z członków komisji o-

Jak nas informuje kie
rownictwo kopalni „Ja
worzno" autoren^ uspraw
nienia pt. „Rozgarniacz wę
gla na taśmie orzech II"

jest ob. Jan Witek — pra
cownik sortowni szybu
„Komuna Paryska", a nie
ob. Stefan Kastelik, jak to

podaliśmy w artykule pt.
„Racjonalizatorzy kopalni
„Bierut" i „Komuna Pary
ska" eliminują przestoje,
zwiększają bezpieczeństwo
pracy". Ob. Józef Kastelik
(a nie Stefan) natomiast,
dokonał usprawnienia wy
wrotu na sortowni, które
to usprawnienie przyniosło
w efekcie 2.500 zł oszczęd
ności rocznej.

Kierownictwo kopalni
zawiadamia nas równocze
śnie, że pracą technika wy
nalazczości szybu „Komuna
Paryska" zainteresowało się
bliżej kierownictwo szybu
wspólnie z podstawową or
ganizacją partyjną i radą
zakładową i ze dzięki temu

praca nad rozwojem wy
nalazczości w tym szybie
powinna wkrótce ulec po
prawie. 1

Ob. Stanisław Przystał,
Zakłady Chemiczne w O-
święcimiu.

Prosimy o przysłanie nam

bardziej szczegółowego opi
su Waszych usprawnień.
Poddamy je ocenie Katedry
Eksploatacji Pojazdów Me
chanicznych przy Wydzia
łach Politechnicznych w

Krakowie.

Ob. Stefan Bartnik, Tar
nów, Nowy Świat 8.

W sprawie Waszego pro
jektu podjęliśmy interwen
cje w TZD w Tarnowie. O

wyniku interwencji zawia
domimy Was listownie.

Ob. ob. Ernest Górnicki,
Kraków ul. Lubelska 16,
Zdzisław Gawęcki, Kraków
„Gickazon l’aula“ — Kra
ków.

Prosimy o skontaktowa
nie się osobiste z przedsta
wicielem redakcji „Kącika
Racjonalizatora" w Gabi
necie Technicznym Woj.
Domu Kultury, Kraków

Rynek Gł. 27 II p., gdzie
pełni on stałe dyżury w

każdy wtorek od godz. 17
do 19.

Czekasz zbę/t długo na załatwienie

Twego projektu racjonalizatorskiego'!
— Napisz o ff/in do ,,ti.ącika racjonali-

zatora'. A asza interwencja Ci pomoże.
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